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GŁOS ROBOTNICZY 
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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ sA 
ROK II (V) ŁÓDŹ, WTOREK 18 PAŹDZIERNIKA 1949 ROKU Nr 286 (1211) 


Sukcesy molskiejgo 


spodarki 


. n 

lan produkcji prgemysłowej wyk i 
Plan produkcji pręemysłowej wykonany w 117 proc. l 
Komunikat Państwowej Komisji PI ia Gospod ) 
omunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego] —— N\A | 
k J d i | | d PALCOWEK I 

o wykonaniu narodowego pianu gospodarczego SYSTEM -S5 ! 
J «SB i i Stal surowa, wyroby walcowane, superfosfat mineralny, barw- | 
W i JII kwartale 1949 roku niki, tkaniny jedwabne i obuwie skórzane, Ai K 
ki Warszawa (PAP) Państwowa Komisja Planowania ule mę miała jak. ima W POSAY FEE Nea | 
Gospodarczego ogłosiła następujacy komunikat o wy- proc. wyk. proc. wyk. | 
konaniu narodowego planu gospodarczego w III (igi ki ri „_ Jak donoszą z Japoni: — amerykańskie władze okupacyjne postano= | 
kwartale 1949 r.: Min. Górnictwa 1 Energetyki e" 75 PNA Ea R" aks N 
ZAKRESIE PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ plan na II Min. Przemysłu Ciężkiego 120 81 aż ZADPOSZOBO z Zachodnich Niemiec cały sztab „fachowców z byłego | 
kwartał został przekroczony. Według tymczasowych da- | Min. Przemysłu Lekkiego 116 82 SS którzy „nabrali wprawy” w przeprowadzaniu „palcówkowania* w i 

nych plan produkcji według wartości wykonany został w 117 proc. | Min. Przem. Roln. i Spożywczego 133 85 Polsce. 


. W ciągu trzech kwartałów wykonano 81 proc. planu na rok 1949. 


Wartość produkcji przekroczyła poziom produkcji z III kwartału 


ubiegłego roku o 22 proc. 


Do końca III kwartału następujące gałęzie przemysłu państwo- 
wego wykonały przed terminem fTrzyletni Plan odbudowy gospo- 


ddlarczej wg wartości: i 


Przemysł hutniczy, 'elektrotechniczny, naftowy, solny, drzew* 
ny (podległy Ministerstwu Przemysłu Lekkiego, spirytusowy i ty” 


„ toniowy. 


W tym samym okresie czasu wykonany został Plan Trzyletni 
wg ilości w zakresie następujących podstawowych artykułów: 


List Generalissimusa Stalina 


io przywódców Niemieckiej Republiki Ludowej 


wywołał silne wrażenie wśród ludności Niemiec Zach. 


54Y1-)4DRRORSZAKERESEENA- AASAPREREEUNEEK: 


| M m F m MH l- 
W setną rocznicę Śmierci Chopina 
Uroczysta Akademia w Warszawie 
Przemówienia tow. premiera Józefa Cyrankiewicza i prof. Lwa Oborina 


W 


SETNĄ rocznicę śmierci Fryderyka Chopina złożony został 
hołd pamięci genialnego kompozytora na uroczystej akade- 
mii, która odbyła się w dniu 17 bm. w sali Państwowej Fil- 


harmonii. Akademia połączona była z aktem wręczenia nagród laurea- 


tom IV Międzynarodowego Konkursu 


im. Fryderyka Chopina. Na uroczy- 


stość przybył Prezydent R. P. Bolesław Bierut. 


Obecni byli członkowie Rady Pań | rankiewiczem, wicepremierem An- 


tonim Korzyckim i Marszałkiem 


Przybyli również członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego akredytowa- 
nego w Warszawie z dziekanem — 
ambasadorem ZSRR Wiktorem Le- 
biediewem na czele. 

Sala pięknie udekorowana flagami 
państw biorących udział w Konkur- 
sie Chopinowskim była do ostatnie- 


nośći muzyce — wzruszeń, dających 
siłę, Siła tej muzyki wynikała z te 
go samego, z czego wynika siła na= 
rodu — z ludu. i 
1 jak puste wówczas — rozbra 
jające jak zawsze — były dźwię 
ki muzyki kosmopolitycznej, jak 
zresztą pustym, rozbrajającym, 


. BERLIN (PAP) — Wszystkie wym znaczeniu i jest świadectwem | stwa — Roman Zambrowski i Wa- ; go miejsca wypełniona. | w gruncie rzeczy antynarodo- 
dzienniki radzieckiego sektora Berli- | konsekwentnej polityki pokojowej | "ław Barcikowski oraz członkowie | Polski Michałem Żymierskim naj pźwięki sonaty B-moll z marszem wym był nacjonalizm we wszy* 
na w dalszym ciągu przynoszą wia- | rządu Zwiazku Radzieckiego. rządu RP z premierem Józefem Cy- | czele, żałobnym, w wykonaniu przewodni- stkich jego politycznych, społe- 


domości, komentujące telegram gra- 


echem wśród ludności Niemiec Za- 
chodnich. I tak na przykład dziennik 
„VOLKSSTIMME*, wychodzący w 
Sztuttgarcie, poświęcił specjalny nu- 
mer depeszy Stalina. Numer ten był 


b. kolonii włoskich. Wobec tego, 
swej pracy — delegat radziecki 


że podkomisja ta nie zakończyła 
Arutunian zaproponował, aby komi- 


sja przeszła do dyskusji nad stojącym na porządku dziennym wnios- 
kiem radzieckim O NAPIĘTNOWANIE PRZYGOTOWAŃ DO NO- 
WEJ WOJNY I O ZAWARCIE POKOJOWEGO PAKTU 5-CIU MO- 


legat Białorusi i delegat Libanu. 
Większość członków Komisji wy- 

powiedziała się przeciwko próbom 

ukrócenia praw jej członków przez 


czącego jury IV Konkursu Chopino- 


niami swymi i ukszłałtowaną przez 
twórcę formą w narodzie, w jego 
przeżyciach i dążeniach. Tym bar= 
dziej te wartości stają się ogólno- 
ludzkie, jm bardziej są narodowe. 


cznych i kulturalnych przeją= 


ckiewicza, Słowackiego, Chopina 
stały się udziałem nie tylko wą 
skiej elity intelektualnej — lecz 
najgłębszym przeżyciem najszer 
szych mas ludowych naszego na 


— 


tulacyjny Generalissimusa Stalina do ë : f r , wskiego prof. Z. Drzewieckiego roz- wach, logiką swego rozkładu k 
prerydemta, i premiera Niemiechiejj Ba M a aa m a a aa a ac i a a a Da al sa > An a , | poczęły akodumię. Po minucie ciszy, przerastający dziś w kosmeponli- w 
Republiki: Demokratycznej; » Iieu ang r Ci rì OSGSÓW którą uczczońo rocznicę zgonu naj- tyzm. 

„NATIONAL ZEITUNG“ podkreś większego kompozytora polskiego, Trzeba było wielkiego. prze” 
la, że seem Generalissimusa Sta- ; 5 s s i - S glos ROA: Cyrankiewicz. wrotu rewolucyjnego, trzeba by= f 
lina i odpowiedź nań rządu Niemiec- d k | k > t h | "Twórczość Chopina — powiedział ło obal ionolu politycz= | 
ie waaipaonakeac|  storpedowania wniosku polskiego w: prawie terroru w Somali  |aroseno e, gonea emi maya 
wołały radość nie tylko wśród człon- z : ( 9.20 sd. ° przykładem oczywistej prawdy — że dających, by wielcy twórcy kule 
ków partii politycznych, organizacji zgłoszonego podczas obrad Komisji Politycznej ONZ nie ma nieprzemijających, nieśmter- tury Rap stali się ść ei f 
spolecznych we wschodniej strefie LAKE SUCCESS (PAP) — 15 bm. Komisja Polityczna General- |radziecki stanowczo protestuje. telnych, ogólnoludzkich wartości xul ścią całego narodu, a nie garstki 1 
Niemiec, lecz odbiły się szerokim nego Zgromadzenia ONZ wysłuchała raportu podkomisji do spraw Stanowisko Arutuniana poparli de- | tUralnych, które nie tkwiłyby korze klas posiadających, by dzieła Mi i 


natychmiast rozchwytany przez lud- 
ność. ” 
Robötnicy zatrudnieni w zakładach 


` CARSTW. 


Dyskusja nad wnioskiem radziec- |odczytania powyższego pisma mło- 


kim dowiodła, że anglo-amerykańskie 


dzieży somalijskiej i wszczęcia dys- 


przedstawiciela Stanów  Zjednoczo- 
nych i przeciwko storpedowaniu dy- 

skusji nad wnioskiem polskim. 
Wobec spóźnionej pory dyskusję 


Jak głęboko narodową była twór= 
czość Chopina, dowodzi m. in, strach 
hitlerowskiego okupanta przed tą re 
wolucyjną i narodową muzyką. By- 


rodu, 
Napawa nas radością fakt wspa- 
niałych sukcesów na tym konkursie 
artystów kraju zwycięskiego socjali- 


przemysłowych Niemiec  Południo- d ej ją sje s SZELK A | kusji j reści nad wnioskiem delegata Polski, dra $ REAA Ra 4 4 

wy A arata 3 x „|delegacje starają się ZA WSZELKA |kusji nad jego treścią. l 4 A 5 pri, a Zaka äl zmu i zwycięskiej socjalistycznej kul- i 

Poka wake pó coal CENĘ uchylić się od debaty nad| Wnioskowi przedstawfciela Biało- keel pono do naiblizszego a ORO jest też, jak | tury — PASEK Zw. RA ISTEEES 3 
> zmierzającymi do utrwalenia pokoju | ruskiej SRR Kisielowa sprzeciwili się | posiedzenia, Polecy szukali w tej pełnej subtel- (Dalszy ciąg na str. 2<ej) 


ni, lecz stawia ludność Niemiec Za- 
chodnich przed nowymi zadaniami. 
„Od nas zależy, by dowieść, że 
umiemy cenić prawdziwie przyjazne 
orędzie i że gotowi jesteśmy — nie 
bacząc na wszystkie przeszkody — 
walczyć o pokój“ — oświadczył czło- 
nek związku zawodowego robotników 
zakładów produkujących łożyska kul- 
kowe — Ebergard. l 
Deputowani Landtagu prowincji 
Północny Ren — Westfalia wyraża- 
ją przekonanie, że telegram Stalina 
jest nowym dowodem, iż Niemcy Za- 


z ay Wz ZW AZ I A 


wnioskami radzieckimi. 

Większością głosów postanowiono 
przerwać posiedzenie Komisji Poli- 
tycznej do dnia 18 bm. a w dniu tym 
wysłuchać raportu komisji dła spraw 
greckich, d 


Pismo Ligi Młodzieży 
Somalijskiej 
Następnie delegat Białoruskiej SRR 


oświadczył, że do Komisji wpłynęło 
pismo Ligi Młodzieży Somałijskiej, 


przewodniczący Komisji Pearson (Ka | 


nada) oraz przedstawiciel Wielkiej 
Brytanii Mac Neil. 

Wniosek przedstawiciela Białorusi 
poparł delegat polski dr Suchy, któ- 
ry wskazał, że skoro Komisja dopu- 
ściła już przedstawicieli Ligi Mło- 
dzieży Somalijskiej do przemawiania 
na posiedzeniach Komisji, to tym sa- 
mym uznała tę organizację za wyra: 


* |zicielkę opinii ludności Somali. 


W. dalszym ciągu dr Suchy doma- 
gał się powzięcia przez Komisję 
uchwały, zalecającej władzom Somali 


Chińska Armia Ludowa 


gromi niedobitki 
kuomintangowskie 


PEKIN (PAP). Jak donosi ko- 
munikat dowództwa 4 Armii 
Wojsk Ludowych, przeszło 34 ty- 
siące rozbitków wojsk kuomintan 
gowskich zostało wziętych do nie- 


„Misja“ Mocha spaliła na panewce 


PARYŻ (PAP) W ostatniej chwili 
donoszą, że Moch zaniechał swoich 
wysiłków w kierunku utworzenia ga- 
binetu, jakkolwiek zapowiadał, że 
utworzy gabinet w poniedziałek po 
południu. 

Moch wręczył już rezygnację pre- 
zydentowi Auriolowi. Oświadczył on 
dziennikarzom, że jego misja spotka- 


promitujący przebieg głosowania nad 
inwestyturą w Zgromadzeniu Naro- 
dowym nie przysporzył bynajmniej 
autorytetu kandydatowi na premiera, 


Schuman tworzy 
rząd francuski ? 


j 

z 3 H . - " , 

chodnie i część kraju nie powinny re | wskazujące na fakt rozstrzeliwania ZANTECHANIA TERRORU w sto-|voli, rannych lub zabitych w |ła sie z „wszelkiego rodzaju trudno- PARYŻ, (PAP) — Wobec re* | 
ZYZNOWAĆ z walki o jedność Niemiec | przez władze brytyjskie uczestników sunku do ludności i jej organizacji ostatnich walkach pól Hong’ ściamić, zygnacji Jules Mocha z misji 

i pokój.. ziel i pokojowych A! RES SRR politycznych. Yang i Szao-Yang. W walkach |. | iepowodzenie misji Mocha, pami- | (tvorzenia rządu, prezydent Re- | 

AE 1 ni ły się li rysty środki, przy pomocy Kto" tawicieli Bi i i Polski 5 í ao: jajac spory między A iciela- € 7 , 1 n 

W sobotę i niedzielę odbyły się liez.|rystyczne > przy p Przedstawicieli Białorusi i Polski jając spory między przedstawiciela publiki Auriol zaproponował b. | 


ne wiece ludności pracującej, poświę= 


rych imperialiści brytyjscy pragną 


poparł również przedstawiciel Ukrai. 


tych do 14 bm. 6 dywizji kuomin 


mi ewentualnej koalicji, tłumaczy się 


cone pismu Stalina do prezydenta í | utrwalić kolonialną zawisłość So- | py, tangowskich zostało doszczętnie |; jednej strony potężną falą prote- ministrowi spraw zagranicznych Wa 

' premiera Niemieckiej Republ. Demo- | mali. À j Wobec konsekwentnego stanowiska | rozbitych. Armia Ludowa zdobyła | stów mas ludowych, z drugiej zaśļSchumanowi utwórzenie gabine- b 

kratycznej. Robotnicy oświadczają, że| W tym stanie rzeczy przedstawi: |qejegatów Białorusi, Polski i Ukrai- | bogaty sprzęt wojenny. strony faktem, że niezmiernie kom-| tu. k 
J gaty sp 


pismo to jest dokumentem o świato- 
$ f 


minem. 


nictwu pracy, 


PZPW Nr 40 i Nr 41 wykonały plan 


ciel Białorusi, Kisielow, domagał się 


roczny 


zanie to zostało wykonane na dwa dni przed ustalonym ter- 
Już 6 b.m, PZPW Nr 40 zakończyły tegoroczną pro- 
dukcję waty krawieckiej i watoliny. W tej chwili załoga pra“ 
cuje nad wykonaniem dodatkowych cl 
dla uczczenia Kongresu Związ ków Zawodowych i z okazji 
Święta Odrodzenia — 22 lipca, 

Sukces swój Państwowe Za klady Przemysłu , Wełnianego 
zawdzięczają wysokiemu uświa 


zobowiązań, podjętych 


domieniu załogi i współzawod- 


I 


Podobnym osiągnięciem mogą się pochwalić również Pań- 
stwowe Zakłady Przemysłu We łnianego Nr 41 w Pabianicach. 


ny, przewodniczący Komisji zmuszo- 
ny był wyrazic zgodę na odczytanie 
pisma Ligi Młodzieży Somalijskiej. 


Stanowisko Polski 


Somali, Komisja zwróciła się do ad: 
ministracji somalijskiej o umożliwie- 
nie ludności Somali wypowiadania 
swych poglądów i o zaniechanie 
prześladowań w stosunku do poszcze 
gólnych osób i organizacji. 
Przedstawiciel Stanów Zjednoczo 
nych złożył z kolei wniosek, aby 
„przerwać dyskusję“ nad wnioskiem 
delegata Polski, jakkolwiek dyskusja 
ta jeszcze się nie rozpoczęła, 
Przeciwko powyższemu wnioskowi 
wystąpił w kategorycznej formie de- 


Militarystyczne Niemcy Zachodnie—groźbą dla pokoju 


ODEON AMEN ALAMO ODONLELEMT 


Imponująca manifestacja pokojowa w Brukseli 


lẹ po poludniu na zakończenie obrad | pokoju — oddała głos delegatom za: 
I kongresu belgijskich obrońców po | granicznym. 


koju, odbyła się w Brukseli imponu- 
jąca manifestacja pokojowa. 


Przemawiali m.in.: Yves, Farges, 


Przez |Karol Kuryluk, Louis Saillant i ks, 


ulice i bulwary Brukseli prowadzące | Boulier. 


do gmachu, gdzie odbył się wiec, prze 
ciągały sztafety pokoju, przybywa- 
jące z różnych stron Belgii, Francji 
i Holandii. Tłumy manifestantów 
niosły transparenty, na których wid- 


niały napisy: „Lud belgijski zjedno- 


czony z wszystkimi innymi narodami 
tsi 


pragnie pokoju!*, „Pokoju nie nale- 
trzeba wal. 


Karol Kuryluk oświadczył m.in.: 

„Największą groźbę dla pokoju 
stanowią obecnie Niemcy Zachod. 
nie, marzące o odwecie i wspoma- 
gane materialnie i moralnie przez 
znatlantyckich podżegaczy wojen- 
nych. Polacy odbudowują w pocie 
czola swój kraj i ze wszystkich 


Partii Komunistycznej — Claessens, 
uczestnicy obrad I Kongresu Belgij- 
skich Obrońców Pokoju uchwalili je- 
dnomyślnie rezolucję, która piętnuje 
pakty atlantycki i brukselski, wyra- 
ża protest przeciwko dostarczaniu 
przez Bolgię całkowitej produkcji 
uranu z Kongo — Stanom Zjednoczo= 
nym. 


Rezolucja podkreśla, że niezde- 
nazifikowane, MILITARYSTYCZ- 
NE NIEMCY ZACHODNIE SA 
GROŹBĄ DLA POKOJU i wyra- 


Plan roczny wykonały te zakłady w dniu 15 października. legat radziecki Arutunian, który | ży oczekiwać, o pokój sił popierać będą wszelką akcję, 
Należy podkreślić że PZPW Nr 40 i PZPW Nr 41 są pierw- oświadczył, że próba Fez żę AE h ote z pagesa pa do zachowania poko- | ža przekonanie, że Karta Naro: : 
szymi ładami + w przemyśle welnianym, które wyko” jeszcze nie rozpoczętej dyskusji JES „Wiec zagaila przewodnicząca Zw. u na świecie,“ i - dów Zjednoczonych daje możność 
ag e S lan roczny wash 4 tÓWNOZNAČZNA Z PRÓBA ZA-| Kobiet Belgijskich, Brunfau, która| Po wyborach do Zarządu Główne- uregulowania wszelkich sporów 
Ki A 9 3 P i ię AA KNEBLOWANIA UST CZŁONKOM | po odczytaniu depesz gratulacyjnych | go Związku Obrońców Pokoju, które- między narodami w drodze ners 
o następny: U. otym NOŚ KOMISJI, przeciwko czemu delegat | radzieckich, czeskich, rumuńskich i|go sekretarzem wybrany został wy- traktacji pokojowych. 


Załoga Państwowych Zakła dów Przemysłu  Wełnianego SRG >) M P Arai go (AM 
Nr 40 w Łodzi zobowiązała się przewidzianą planem na rok ry zaproponował, aby w związku i 4, 
bieżący produkcję ukończyć w dniu 8 października. Zobowią- z omawianym obecnie próblemem | BRUKSELA (PAP) — W niedzie- | holenderskich komitetów obrońców |bitny działacz, członek Belgijskiej j 


Str. 2 


Ma marginesie 


Bezdroża sprawiedliwości 


Nie ma prawie dnia, by depe- 
sze z Grecji nie przyniosły nam 
wiadomości o dziesiątkach wyro- 
ków śmierci, wydawanych na pa- 
triotów i demokratów greckich 
przez monarcho-faszystów z A- 
ten. Skazują oni na śmierć męż- 
czyzn i kobiety, młodzież i star” 
ców, działaczy politycznych ispo- 
łecznych, robotników, inteligen- 
tów, chłopów. A ze szczególną, 
bestialską wprost  zajadłością 
mordują faszyści ateńscy tych, 
którzy w latach okupacji hitle- 
rowskiej wzniecali płomień bun- 
tu przeciwko najeźdźcom i w sze- 
regach greckiego Ruchu Oporu 
walczyli z nifhi na śmierć i ży- 
cie, 

Na tle ponurych i ohydnych 
mordów, dokonywanych dziś w 
Grecji na najlepszych, najofiar- 
niejszych synach bohaterskiego 
narodu, jakże krwawą ironią 
brzmi wiadomość z Aten, że mi- 
nistrowie tamtejsi obradują nad 
projektem ustawy amnestyjnej, 
która ma objąć — kogo?.. Po 
pierwsze — b. ministrów rządów 
quislingowskich pod okupacją 
hitlerowską; po drugie — osò- 
by, które „współpracowały* po- 

„spodarczo z okupantem — i po 
trzecie — osoby, które podczas 
okupacji zajmowały stanowiska 
publiczne, służąc tym samym 
sprawie najeźdźców. 

Ten niezwykły projekt amne- 
styjny stanowi jaskrawą ilustra- 
cję i charakterystykę „reżimu, 
panujacego w Atenach z łaski 
anglosaskich okupantów. „Śmierć 
patriotom, względy i fawory dia 
kolaboracjonistycznych szumowin 
i wyrzutków* — oto w jednym 
zdaniu obraz tego, co jest istotą 
i racją bytu greckiego faszyzmu, 

Ale nie wolno zapominać, że 
monarcho-faszyści z Aten są tyl- 
ko żałosnymi marionetkami w rę- 
kach amerykańskich protekto- 
rów i chlebodawców. Nie zapo- 


0x 


minajmy o tym, że bez wiedzy 
IOQOGODOGDOOODOOODPOOOWOOOOOIIPOOOOOIZOIYOWOKIE) 


i zgody ambasadora USA nie za: 
padnie żaden wyrok w sądach 
monarcho-faszystowskich i żaden 
wyrok' nie będzie wykonany. 


Dlatego też prześladowanie 
nezciwych patriotów, demokra. 
tów, antyfaszystów nie jest spe- 
cyficzną cechą reżimu ateńskie- 
go. Te same metody i cele wal- 
ki politycznej obserwujemy obec- 
nie we Francji, Włoszech i w in- 
nych krajach, prowadzonych na 
pasku amerykańskiej „pomocy“. 
W sądzie, gdzie sięgają i decy- 
dują wpływy imperializmu ame- 
rykańskiego, posłuszne mu rządy 
walczą z postępem, demokracją, 
ruchem robotniczym, używając 
wszelkich środków i sposobów 
terroru, — dla wszelkich nato* 
miast odmian neo-faszyzmu, dla 
zdrajców, b. kolaboracjonistów 
itp. mają niewyczerpane zasoby 
tolerancji, pobłażliwości, miło- 
sierdzia i — sympatii. 

Ta podwójna miara „sprawied- 
liwości“, to wywrócenie na opak 
wszelkich zasad 
stanowi znamienny składnik po- 
lityki rządów  zmarshallizowa* 
nych, inspirowanych przez tych, 
którzy u siebie w domu ufundo- 
wali słynna „komisję do badania 
działalności antyamerykańskiej*”, 
którzy organizują  „iftocesy 
czarownic“ pod przewodnictwem 
takich sędziów, jak nowojorski 
Medina, którzy z języka swoich 
pojęć prawnych usuwają brutal- 
nie wszystko, co tchnie bezstron- 
nością, uczciwością, humanita- 
ryzmem, 


Tak właśnie postępują fałszywi 
„obrońcy praw człowieka“ — 
autorzy „wzniosłych“ i — zakła- 

- manych przemówień na między- 
narodowych sesjach i zgroma- 
dzeniach. Lecz nie słowa a czyny 
o wartości moralnej polityków 
i mężów stanu — i tylko czyny 
mogą być podstawą prawdziwe- 
go ich autorytetu. B, D 
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przewiduje Plan 6-letni 


na rozbudowę 

WARSZAWA (PAP) — W Mini- 
sterstwie Zdrowia odbyła się konfe= 
reńcja poświęcona omówieniu planu 
inwestycyjnego służby zdrowia w 
Planie 6-letnim, 

W konferencji wzięli udział: mini 
ster zdrowia dr T. Michejda, wicemi 
nistrowie Sztachelski i Kożusznik, 
przedstawiciele wojewódzkich wydzia 
łów zdrowia oraz przedstawiciele in- 
stytucji podległych Min. Zdrowia. 

Obrady zagaił wiceminister Szta- 
chelski, po czym wicedyr. departamen 
tu planowania M. Z. ob. Wilczyński i 
ob. Wybodowski w obszernych refe- 
ratach omówili program inwestycyjny 
służby zdrowia w. Planie 6-letnim, 

Program ten zamyka się kwotą 60 


służby zdrowia 


miliardów zł, W ramach planu 6-let- 
niego przewidziana jest poważna roz 
budowa służby zdrowia w Polsce Lu- 
dowej. 

Duży nacisk położony zostanie w 
Planie 6-letnim służby zdrowia na 
ksztalcenie lekarzy i personelu po» 
mocniczego. Liczba miejsc na wyż- 
szych uczelniach wzrośnie o 2.920. 
Wybudowanych zostanie 28 nowych 
szkół zawodowych dla personelu po- 
mochiczego służby zdrowia. 

Szeroko dyskutowano również nad | 
zagadnieniem rozwoju szpitalnictwa 
w Planie 6-letnim. Na tzw. zamknię- 
tą pomoc lekarską, szpitale, kliniki, 
i sanatoria postanowiono wyasygno- 
wać 27 miliardów 623 miliony zł 


Zbliża się chwila 
ostatecznej klęski Kuomintangu 


PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin ogłasza komentarz, poświęco- 
ny sytuacji w Chinach pa wyzwole- 
niu Kantonu przez Armię Ludową. 

Kanton — największe miasto w 
Chinach Południowych — było do 
niedawna punktem oparcia dla roz- 
bitków kuomintangowskich. Wyzwa 
lając to miasto w niespełna 2 tygad- 
nie po rozpoczęciu ostatniej ofensy= 
wy, Armia Ludowa zniszczyła jed- 
nocześnie główne siły generała ku- 
omintangowskiego Pai Hung-Hsisa 
na południu prowincji Hunan. 

W ciągu ostatnich 2 miesięcy wy- 
zwolono całkowicie prowincje Fu- 
kien, Kansu, Tsinghai, Sulyuan, 
Ninghsia i Sinkiang. Jeśli chodzi o 
Chiny Południowe, to rozbitki u- 
omintangowskie mogą szukać schro- 
nienia na pewnych niewielkich ob- 
szarach óraz na wyspach Taiwan 
(Formoza) i Hainan, jednakże po 
wyzwoleniu Kantonu można się spo 
dziewać rychłego wyzwolenia rów= 
nież tych terytoriów. . 

Wyzwolenie Kantonu posiada do- 
niosłe znaczenie nie tylko pod wzglę 
dem wojskowym, lecz również pod: 
względem gospodarczym i politycz- 
nym. Umożliwi ono szybkie przywró 
cenie komunikacji między Południo- 
wymi Chinami a dorzeczem Jang 
Tse-Kiangu, co zada cios polityce 
GOREKUNANUNEODZROFADUANZCZEONANANEM 


Śladem „werdyktu“ w USA 
Skazanie przy wódcy 


KP Australii 


LONDYN (PAP) — Z Sydney do- 
noszą, że Laurence Louis Sharkey, 
sekretarz generalny Australijskiej 
Partii Komunistycznej został skaza- 
ny na 35 lata więzienia pod pretek- 
stem wypowiedzenia „buntowniczych 
słów'* w wywiadzie udzeilonym tele- 
fonicznie prasie. 

Na wiadomość o tym wyroku ge- 
neralny sekretarz Brytyjskiej Partii 
Komunistycznej Harry Pollitt skieso- 
wał depesze protestacyjne do: wyso- 
kiego komiszrza Australii w Londy- 
mie i do premiera australijskiego, do- 
masaiac sie unieważnienia wyroku. 


blokady wybrzeża, prowadzonej 
przez rozbitków kuomintangowskich. 

Wyzwolenie Kontonu — stwierdza 
Agencja Nowych Chin — podkreśli- 
ło jeszcze bardziej śmieszną sytu- 
ację polityczną, w jakiej znalazły się 
szczątki Kuomintangu. Żadna Sza- 
nująca się organizacja polityczna, 
rząd żadnego kraju, ani Organizacja 
Narodów Zjednoczonych, nie będą 
chciały dłużej utrzymywać stosun- 
ków dyplomatycznych z bandytami, 
którzy uciekli do Czung-Kingu na 
zgi, lub do innych miejscowoś- 
ci, 

k k $ 

Wyzwolenie całych Chin — pod- 
kreśla prasa chińska — zbliża się z 
wielką szybkością i nie ma już środ 
ków, za pomocą których imperializm 
zdołałby uratować umierający Ku= 
omintang. 


C ztery piąte terytorium Repu 
bliki Turkmeńskiej zajmu- 
ją obszary Kara-Kum, jednej z 
największych pustyń świata. Ka 
ra-Kum to znaczy „czarne pla- 
ški“. Widziana jednak z samolo- 
tu lub z okna wagonu pustynia 
wygląda oślepiająco biała, lub 
mieni się brunatno-czerwonawą 
barwą. Jedynie niewysokie bla- 


do-zielone krzewy  kaksaułu 
urozmaicają nieco ten monoton= 
ny pejzaż. 


Lecz oto zupełnie nieoczekiwa 
nie, za zakrętem drogi, za nis- 
wysokimi, białymi zabudowania 
mi odsłania się obraz jak z bajki. 
Widzimy równinę, która cieszy 
oko soczystymi, ciemno-zielony- 
mi barwami. Bawełna, której 
plantacje ciągną się przed nami, 
posiada szczególną właściwość 
— do późnej jesieni ście jej 2a 
chowują świeżość. Pod krzęwa- 
mi jak płatki śniegu bieleją 0- 
twarte torebki bawełny, podczas 
kiedy w górze płoną jeszcze żólł- 
te ogniki ostatnich kwiatów. 

Plantacje bawełny i winogron 
oraz sady, które tak nagle wy- 
rosły przed nami, znalazły się 
wśród pustyni dzięki wodzie z 
rzeki Murgab. Metna, żółta, kolo 


logiki prawnej |. 
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Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


o wykonaniu narodowego planu gospodarczego w Ill kwartale 1949 r. 
(Dokończenie ze str. 1) 


1) Podstawowe artykuły 
przemysłu państwowego 


Wykonanie planu produkcji podstawowych 


artykułów prze- 


mysłu państwowego przedstawiało się, jak następuje: 


s 


energia elektryczna (CZE) 
węgiel kamienny 

koks y 

ropa naftowa 

surówka 

stal surowa 

wyroby walcowane 

cynk 

ruda żelazna 

azotniak 

superfosfat mineralny 
barwniki 

mydła wszelkie 

obrabiarki do metali 1 drzewa 
wagony osobowe 

węglarki 

ciągniki (traktory) 
rowery 

żarówki oświetleniowe 
cement portlandzki. 
wapno palone 

szkło okienne 

porcelana stołowa i techniczna. 
tkaniny bawełniane p 
tkaniny wełniane | 
tkaniny lniane i pakulane 
tkaniny jedwabne 

wyroby dziane 

jedwab sztuczny 

papier r 
skóry podészwowe 

obuwie skórzane 

olej surowy. 


procent procent w stosunku 
wykonania wykonania do II kw. ' 
planu planu 1948 r. 
nall kw. róznego (w proc.) 
108 178 110 
98 74 103 
107 80 115 
104 78 104 
112 79 120 
111 83 118 
111 90 112 
106 80 109 
101 78 106 
129 88 103 
110 80 185 
* 134 82 119 
156 100 2397 
97 68 142 
98 69 123 
118 85 108 
129 88 841 
111 80 117 
185 83 148 
116 91 118 
104 86 107 
91" 78 90 
129 88 ' 132 
111 78 117 
106 75 121 
123 89 121 
120 84 180 
137 91 144 
128 91 "185 
108 80 109 
112 83 127 
126 98 131 
116 83 110 


2) Rolnictwo 


CAŁYM ROLNICTWIE zbiory 

wg danych szacunkowych Głó- 
wnego Urzędu Statystycznego, przed 
stawiają się następująco: 


procent w stosuniu. 
realizacji "do 1948r. 
przewidywań (w proc.) 
pszenica 106 112 
żyto 121 108 


Według wstępnych danych zbiory 
ZIEMNIAKÓW w roku bieżącym bę- 
dą o około 22 proc, większe, niż w 
roku ubiegłym. x 

W Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych wg tymczasowych danych 
plan zbiorów ważniejszych ZTEMIO- 
PŁODÓW, został wykonany następu- 


jac; | 

w 38 zbożąch. (żyto, pszenica, jęcz-, 
mień) — w 108 proce. 

w burakach cukrowych — w 110 
proe, 


W porównaniu do roku ubiegłego 
zbiory w Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych wzrosły: 

w 38 zbożach o 31 proc. 
w burakach cukr. o 37 proc. 

Według wstępnych danych, zbiory 
ziemniaków w Państwowych Gospo- 
darstwach Rolnych będa w roku bie- 
żącym o około 45 proc. większe, niż 
w róku ubiegłym.. 

Stan POGŁOWIA w całym rolnie- 
twie wg szacunków opartych na reje 


stracji Głównego Urzędu Statystycz- 
nego przeprowadzonej w czerwcu, 
kształtował się następująco: 


w stosunku 
do 1948 r.. 
(w proc.) 
bydło 111 
owce 115 - 
konie 111 
trzoda chlewna 120 


Plan wzrostu pogłowia zwierząt w 
Państwowych Gospodarstwach Rol- 
nych został wykonany, jak następu-= 
je: 

procent w stosunku 
wykonania do 1948 r. 


planu ` (w proe.) 
bydło - AAFS ITN 
trzoda chłewna 131: [9:0842 
konie 105 124 


Plan kontraktacjj ROŚLIN PRZE- 
MYSŁOWYCH na. rok 1949 (wg ob- 
szaru), został wykonany następują- 
co: 

procent w stosunku 
wykonania ~ do 1948 r. 


planu roczn. (w proc.) 
buraki cukr. 112 117 
ziemniaki 109 171 
rzepak 112 225 
len—słoma 124 176 
konopie—słoma 96 203 
tytoń 108 96 


3) Komunikacja 


KOMUNIKACJI KOLEJOWEJ | 


przewozy towarów osiągnęły 
w tonach 102 proc. planu kwartalne- 
go, przekraczając o 18 prot. przewo: 
zy towarów Ay HI kwartale 1948 r. 
Kwartalny plan przewozów  osobo- 
wych wykonany został w 108 proc. 
Przewozy osobowe wzrosły o 12 proc. 
w porównaniu z III kwartałem ub.r. 


W ciągu trzech kwartałów osiągnie- 
to 72 proc. wykonania planu na rok 
1949 w przewozach towarów i 80 pro- 
cent w przewozach osób. 
Państwowa Komunikacja SAMO- 
CHODOWA wykonała kwartalny 
plan przewozów towarowych w 151 
proc. a osobowych w 125 proc. 


4) Hande! wewnętrzny 


Nå ODCINKU HANDLU 
WNETRZNEGO nastąpił dal- 
szy wzrost obrotów. Całość obrotów 
handlu detalicznego (państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego) wzrosła 


ru gliny, niesie ona z sobą ży- 
clodajną siłę, licznymi arykami 
(kanałami) płynie po polach 
Oazy Murgabskiejj W okre- 
šie władzy radzieckiej oaza 


ta stała się perłą Republ:ki 
Turkmeńskiej, Tu zbiera się 
dziewięć dziesiątych catego 


WE-|w III kwartale o około 26 procent w 


porównaniu z III kwatałem ub. r. 

Obroty uspołecznionego aparatu han 
dlowego na szczeblu detalu przekro 
czyły o ok. 80 proc. poziom III kwar 


placach przed składami rosną gó 
ry białej jak obłoxwi bawełny. 
Rzadko który kołchoźnik w 0= 
kresie sprzętu bawełny pozosta- 
je w domu. Jako jedna z pięrw- 
szych zjawia się ma plantacjach 
rodzina Esena Oraza. Sam Esen 
przebywa na pastwisku górskim 


Perła Turkmenii : 


Oaza Murgabska 


na pustyni 


zbioru długowłóknistej baweł- 
ny, hodowanej na plantacjach 
Tuarkmenii. 

w  Oazie Murgabskiej, jak 
wszędzie indziej w Turkmeni, 
odbywa się teraz masowy zbiór 
bawełny. Od wczesnego ranka 
do późnego wieczóra na polach 
nie przestają się rozlegać weso- 
łe głosy ludzi, skrzypia wozy. na 


Kara-Kum 


ze stadami kołchozowymi, Ba- 


wełnę zbiera żona, córka i syn 


pastucha. Każde z nich zobowią 
zało się zebrać w ciągu sezonu 
conajmniej po 10.000 kg. 

W roku ubiegłym pastuch, je- 
go żona į dwoje dzieci przepra- 
cowali 2.400 pracodni, za co 0- 
trzymali 55.000 rubli. Prócz pie= 
niędzy Oraz otrzymał 13 ton 


tatu ab. r. W końcu M kwartału dzić 


łało na terenie kraju 050 proc. więcej 
detalicznych sklepów  uspołęcznio- 
nych, niż w tym samym okresie ro- 
ku ubiegłego. 

Skup artykułów rolniczych przez 
uspołeczniońy aparat handlowy wy” 
kazał następujący wzrost w stosun- 
ku do III kwartału ub. roku: w trzo- 


dzie chlewnej o 240 proc, w bydle 


rogatym o 381 proc, w jajach o 40 
proc, w mleku o 28 proc, w rybach 
o 183 proc. 


Poważny wzrost siły nabywczej 
ludności pracującej w wyniku wzto- 
stu zatrudnienia .i wydajności pracy 
spowodował znaczny wzrost popytu 
i konsumceji, a także przesuwanie się 
konsumcji do towarów wyższego rzę- 
du. Nadążanie za wzrostem popytu 
napotykało na przejściowe trudności 
na odcinku artykułów hodowlanych, 
w zawiązku z czym zaopatrzenie ryn- 
ku w te artykuły nie było jęszcze 
całkowicie dostateczne. 


5) Plan Inwestycyjny 


ORNUESIE 9 miesięcy wyko- 
rzystanie środków finansowych 
PLANU INWESTYCYJNEGO na 
rok 1949 było o 36 proc. większe, niż 
r tym samym okresję ubiegłego ro- 
u. k 
Na odcinku REALIZACJI Planu 
Inwestycyjnego przeprowadzono W 
JII kwartale szczegółową rewizję 
która pozwoliła na uwzględnienie no- 
wych potrzeb inwestycyjnych oraz 


W setną rocznicę śmierci Chopina 


skreślenie obiektów, które z różnych 
powodów, a w szczególności ze wzglę 
du na braki w dokumentacji tech- 
nicznej nie mogły być zrealizowane 
w roku 1949. REWIZIA Planu In- 
westycyjnego przyczyniła się do 
znacznego usprawnienia i przyśpie- 
szenia jego realizacji. 


| PAŃSTWOWA KOMISJA- 
PLANOWANIA GOSPODARCZEGO 


(Dokończenie ze str. 1) 


Napawają nas dumą wspaniałe 
wyniki młodych artystów narodu, 
który wydał Chopina — narodu pol- 
skiego. Wyniki te cieszą nas tym bar 
dziej, że osiągnięcia naszych mło- 
dych artystów są w dużym stopniu 
wynikiem opieki państwa ludowega 
nad rozwojem kultury we wszystkich 
jej przejawach. + 

Tak obchodzona jest dziś, w dniach 
szczerólnej wagi, setna rocznica 
śmierci Chopina. 

Gdy umierał, zdawało sie — dogo- 
rywała pod ciosami kontrrewólucji 
Wiosną Ludów. Twórczość Chopina, 
świadomie czy nieświadomie była wy 
razem gromadzących się sił protestu, 
zapowiedzią zwycięstwa w przyszło- 
ści. Dziś realizuje się ta zapowiedź 
dawnych wolnościowych manifestów 
— w pełnej wiary w jutro pracy na- 


rodów Związku Radzieckiego — w 
krajach demokracji ludowej — w wy 
zwoleńczej rewolucji chińskiej — w 


walce o pokój i postęp wszystkich lu- 
dzi dobrej woli na całym Świecie. 
Następnie przemówił laureat I 
konkursu chopinowskiego w roku 1927 
oraz wiceprzewodniczący jury IV kon 
kursu chopinowskiego, znakomity pia 
nista i pedagog radziecki, prof, Lew 
Oborin. > 


W Związku Radzieckim kochamy 1 
tzeimy Chopina. Muzyka jego woz- 
brzmiewa na wszystkich estradach 
koncertowych naszego kraju, utwory 
jego stanowią podstawę nauczania w 
naszych konserwatoriach i 100-lecie 
jego zgonu szerokim echem odbiją 
się w całym naszym kraju. 

Ostatni przemawiał wieeprzewodni 
czący jury IV konkursu chopinow= 
skiego, znany chopinolog angielski, 
autor doskonałej monografii o Cho- 
panie, prof. Artur Hadley, 

Wspominając dziś Chopina — po- 
wiedział m. in. mówca — myślimy z 
uczuciem i szacunkiem o kraju, któ- 
ry go wydał. Chopin i Polska — te 
dwa słowa pozostają złączone na wie 
ki i są dla ludzkości symbolem od- 
wagi, kultury i poetyckiego piękna. 

Po przemówieniach nastąpił uroczy 
sty akt wręczenia nagród laureatom 
IV Międzynarodowego Konkursu im. 
Fryderyka Chopina. Czołowym lau- 
reatom nagrody wręczył osobiście pre 
mier Cyrankiewicz. R 

Akademię zakończył występ lau- 
reatów: Haliny Czerny-Stefańskiej, 
Jerzego Murawlewa (w zastępstwie 
Belli Dawidowicz nie. występującej ż 
powodu choroby) oraz Barbary Hes- 


+ $e-Bukowskie.j 


Nieudana konferencja „marshalloweów* 
Unia Beneluxu znowu odroczona 


BRUKSELA (PAP). W Luksembur 
gu zakończyła się konferencja 
państw Beneluxu (Belgii, Holandii i 
Luksemburga), poświęcona sprawie 
wstępnej unii gospodarczej 
krajów. Jakkolwiek oficjalny komu- 
nikat mówi Jakonicznie o „powodze- 
niu” obrad, to jednak — jak pod- 
kreśla prasa belgijska — porozumie 
nie uczestników obrad jest proble- 


tych 


matyczne. Szczególnie nie zdołano u= 
zgodnić rozbieżnych stanowisk wo= 
kół problemów walutowych. 

Na skutek poważnych tarć finanso 
we-ekonomicznych pomiędzy kraja- 
mi Beneluxu, postanowiono odroczyć 
— bez podania terminu — sprawę 
„projektowanej od dłuższego czasu 
unii gospodarczej Beneluxu. 


Drugi dzień debaty budżetowej 


Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi 


W dalszym ciągu niedzielnej deba 
ty budżetowej Miejskiej Rady Na- 
rodowej głos zabrał generalny refe- 
rent Komisji Budżetowo - Finanso- 
wej radny Grycuk, 

Referent wskazał braki w pracy 
niektórych agend Zarządu Miejskie- 
go i przedszębiorstw komunalnych. 
Zdaniem Komisji Budżetówo — Fi- 
nansowej należy przede wszystkim 
przyśpieszyć reorganizację Miejszie 
go Przedsiębiorstwa Budowlanego, 
aby przygotować je do większych za 
dań na rok 1950. 

Nie wystarczająca jest też, mimo 
dużych wkładów, rozbudowa szkol- 


pszenicy, wełnę, mięso, warzywa 
1 owoce, ; 

Całą nadwyżkę ziarna i innych 
produktów Oraz sprzedał, a za 
otrzymane pieniądze postanowił 
wybudować nowy dom. Ma to 
być dom kilkoizbowy z weran- 
dą ocienioną drzewami brzoskkwi 
miowymi i winną latoroślą. Za- 
rząd kołchozu wyznaczył Orazn- 
wi działkę w sadzie i pomógł 
nabyć materiały budowlane ©- 
raz przywiężć je na miejsce bu- 
dowy. 

Dom pastucha jest już prawie 
gotów. Trzeba jeszcze tylko wsta- 
wić szyby, pobielić ściany, przy- 
ozdobić — miejscowym zwycza- 
jem — zby dywanami i usta- 
wić meble. 

Pastuch i jego rodzina, któ- 
rzy w tym sezonie pracują nie 
gorzej niż w roku ubiegłym, spo 
dziewają się, że otrzymają — 
dzięki temu, iż zbiór bawełny 
jest wyjątkowo bogaty — około 
150.000 rubli gotówką. Stary 0- 
raz będzie” miał za co urządzić 
nowy dom, wyprawić przyjęcie 
z okazji przeprowadzki i wesele 
Syna, będzie miał za co kupić 
młodym w prezencie samochód 
marki „Pobieda”, taki, jaki nic- 
dawno nabył przewodnicząny 
kołchozu. Aga Jusun Ali 


n:ctwa. Trzeba się bowiem liczyć ze 
zwiększonym napływem dzieci do 
SZKÓŁ, 

Po dokładnej analizie, Komisja 
stwierdziła, że zamierzenia budżeto- 
we naszego miasta na rok przysziy 
idą po limii interesów ludności pra- 
cującej i mają na celu dobro i roz- 
wój miasta. 

"Następnym punktem porządku 
dziennego było drugie szczegółowe 
"czytanie budżetu, które z powodu pó 
źnej pory przełożono na dzień ną% 
stępny. | 

W dniu wczorajszym zakończono 
drugie czytanie budżetu zwyczajne- 
go, zamykającego się sumą 3.750,610 
tys. zł, oraz budżetu inwestycyjne= 
go na sumę 1.325.,486 tys, zł. 

Po czytaniu przystąpiono do deba 
ty generalnej, która przeciągnęła się 
do późnej nocy, Szczegółowe spra 
wozdańie z przebiegu dyskusji po= 


damy jutro. i 
x oo% 


Filmowcy potsey 


wracają z Moskwy 

MOSKWA (PAP) — W poniedzia- 
łek wyjechała z powrotem do kraju 
delegacja filmowców polskich z dyrek 
torem naczelnyra Filmu Polskiego 
Albrechtem na czele. Delegacja ba- 
wiła w Moskwie 2 tygodnie, zapo= 
znając się z teorią, historią i prakty= 
ką kinematografii radzieckiej oraz 
studiując zasady organizacji radzie= 
ckiej produkcji filmowej, 


Obrady Światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju 


RZYM (PAP) — W dniach 28, 29 
i 30 października odbędą się w Rzy= 
mie- obrady Światowego Komiteju 
Obrońców Pokóju. Udział zapowie= 
działy delegacje 70 narodów, które 
reprezentowane były na kongtesie w 
Paryżu i 


- 
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Adam Zebrowski 


Sekretarz PZPR 


» Nie stac nas na wytwarzanie braków « 


jakość 


Zagadnienie jakości w przem yśle bawełnianym było i jest 
przedmiotem stałej troski rządu naszego i Partii. 

Walka o jakość, podjęta na naszym terenie w lutym b. r. 
przyniosła w wyniku powolną lecz stałą poprawę, świadczy o 
tym wzrost pierwszego gatunku w kwietniu o 3 proc. w sto- 
sunku do marca, w maju o 1,3 proc., w czerwcn o 3,2 proc. w Sto" 


sunku do maja, a w lipcu o 


Ekstra prima i braki 
Najlepszym miernikiem doko- 


dalsze 0,7 proc. 


Dlaczego | wg fobryki 
pracują lepiej 


nywującej się poprawy na odein=; Zastosowanie nowego regulami 


ku jakości surowych tkanin ba- 
wełnianych jest ilość ekstry i pri 
my oraz kształtowanie się pro* 
centu braków w stosunku do ca- 
tej produkcji. Ten stosunek wy- 
raża również przeciętna ilość błę- 
dów na 100 mtr. tkaniny. 

W pierwszych dniach września 
łódzkie fabryki bawełniane pro- 
dukowały 0.65 proc. ekstry, a ną 
100 mtr. tkaniny wypadało 11, 
błędu. Już po 7 dniach procent 
ekstry wzrasta do 1,11 proc., a 
przecietna ilość błędów spada da 
8.5 błędu. 20 września procent 
ekstry wzrasta do 2.9 proc, a 
flość błedów spada do 5.9. W okre 
sie od 22 do 26 września kształ- 
tuje się ten wskaźnik na wyso- 
kości 3.7 proc. a ilość błędów spa“ 
da do 5,7. Za pierwsze 7 dni paź- 
dziernika ekstra wynosi 5.6 proc. 
a ilość błędów na 100 mtr. spa- 
da do 53. 


Cyfry te wykazuła nawolny 
lecz stały wzrost odsetka eks: 
try oraz przeszło 50 procen- 
towy spadek ilości błedów na 
100 mtr. tkaniny. Towarzy- 
szy temu oczywiście zmniej- 
szenie się procentu braków i 
wzrost procentu primy. 


__ Spośród fabryk łódzkich w wał 
ce o jakość na czoło wysuwają się 
Państwowe Zakłady Przemysłu 
' Bawełnianego Nr 4 i 3. Ilość bię 
dów na 100 mtr. tkaniny wynosi 
= w bawełnianej czwórce 2,1 a w 
PZPB Nr 3 — 25 z tym, że eks- 
¿tra PZPB Nr 8 11, 
_ proc. ogólnej produkcji Dużą 
poprawe wykazują także PZPB 
Nr 21, Nr 5 i Nr 7, gdzie ilość 
błędów na 100 SAL jest H 
niż przeciętna dla wszystkich fa- 
bryk E "11 STARTY 

Najgorzej pod względem jakoś 
ci przedstawia sie sytuacja w Pań 
stwowych Zakładach Przemysłu 

Bawełnianego Nr 9, w Rudzie Pa. 

bianickiej i w PZPB Nr 1i Nr 17. 
W ostatnich dniach dużą popra- 
wę wykazała bawełniana „dzie- 

wiątka”, która znacznie zmniej- 

szyła ilość błędów Y poprawiła 
swoją jakość, jednakże ciągle 
jeszcze w stopniu niedośtatecz- 
nym. : 
Charakterystyczne jest, że o ile 

w pierwszym okresie ilość błę- 

dów ulegała szybkiemu zmniejsze 

niu, o tyle w ostatnim okresie tem 

po to staje się znacznie wolniej- 

sze, co jest zresztą zrozumiałe, 

gdyż w miarę poprawy jakości co 
_ raz ostrzejsza się staje walka o 
- każdy procent ekstry. 


i MGMKUMNAMAMIŁ 
(,.. Z ogólnej sumy 922 milionów zło- 
tych, zapreliminowanych przez prze- 
| mysi bawełniany na akcję socjalną 
|. w 1949 roku, 67 milionów zostanie 
| © wydatkowanych na budowę nowych 
'. obiektów oraz na grumtowne remon- 
(, ty i uzupełnienie urządzeń w istnie- 
iących już żłobkach, przedszkolach, 
Stacjach Opieki nad Matką i Dziec- 
kieni i innych tego rodzaju instytu- 
cjach. z 


Z oddanych do użytku lub będą- 
cych ną nkończeniu obiel ów należy 
wymienić: żłobek i przedszkole w 
Zduńskiej Woli, przedszkole PZPB 
Nr 17 w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 140 (prowadzone przez TPD), 
żłobek PZPB Nr 17 przy ul. Rzęow- 
skiej (otwarcie nastąpiło 17 bm.), 
_ żłobki w Rudzie Pabianickiej i w 
Podlasiu (oddział Państwowych Za- 
kładów Przem. Bawełn. w Prudniku 
na Ziemiach Odzyskanych) oraz 
przedszkola w Bielawie i w Mirsku, 


Kosztem 35 miln. zł. powstaje no- 
wy żiobek dla PZPB Nr 22 przy ul. 
'Katnej. Budowa jego, trwająca już 
dwa lata, zostanie zakończona wczes- 
ną wiosną roku ptzysziego. Żłobek i 
przedszkole w Rudzie Pabianickiej 


Mee —— 


osiągnęła 11,2 | 


|rodzin 


'nu premiowania przeprowadziło 
wyraźną linię podziału na fabry* 


iki, które produkują dobrze oraz 


na fabryki, produkujące źle. Jas 

ne jest, że ostatecznie o osiągnie- 

"ciach jakościowych decydować 

będzie wykończenie surowego to 

waru i na tym odcinku mogą, na- 
stąpić przesunięcia. W każdym 
razie już dzisiaj widać, że takie 
zakłady. jak Ruda Pabianicka, 

PZPB Nr 9 i Nr 1 będą musiały 

włożyć dużo wysiłku, żeby po- 
prawie swe wyniki, 

Zastanawiając się nad tym, dla 
czego w PZPB Nr 4 i Nr 3 pro- 
dukuja towar lepszy niż w in- 
nych fabrykach dochodzimy do 
wniosku, że jest to przede wszyst 
kim wynikiem zrozumienia oraz 
sumiennej precy załogi tkalń 
tych zakładów. Tkacze obu tych 
zakładów dokladali wiele starań, 
ażeby nie dopuścić do tworzenia 
sie błędów. zauważone zaś inie- 
zwłocznie usuwali. 

i Personel techniczny tych za 
kładów wkłada dużo wysiłku. 
dążąc do utrzymania parku 
maszynowego na odpowiednim 
technicznie poziomie przepro” 
wadzając planowo remonty, in 
struując i doszkalajac slab- 
szych tkaczy. Wynikiem od- 
powiedniego stosunku pers- 
nelu technicznego tych zakła- 
dów do parku maszynowego i 
tkaczy jest uzyskanie niezłych 
wyników w dziedzinie jakości 
przy utrzymaniu a nawet pod- 
wyższeniu ilości produkcji. 

Inaczej sprawa przedstawia się 

w Państwowych Zakładach Prze 

mysłu R (I pon FaN 

nięka, Nr 17 i D a Wyniki, ie 

waka tba ZE ało ika niedosta 
tecznie jeszcze walczą o podnie- 
sienie jakości. Oczywiście nie 
wolno tego zagadnienia uogólniać. 

Zdecydowana większość załogi 

produkuje dużo i dobrze. Świad- 

czą o tym zarówno wyproduko- 
wane ilości ekstry i primy, jak 
również pomyślne kształtowanie. 


nieje natomiast pewna część tka- 
czy, która w niedostatecznym sto- 
pniu poprawiła jakość swojej 
produkcji i w ten sposób obniża 
ogólny poziom zakładu. 


Zagadnienie szkolenia 

Analizując przyczyny słabych 
wyników w dziedzinie jakości pe 
wnej części tkaczy dochodzimy 
do wniosku, że są to przeważnie 
młodzi, mało doświadczeni tkacze, 


się zarobków dobrych tkaczy. Ist- | 


gadnienie doszkalania i pouczania. 

Nie bez winy pozostaje tutaj 
także personel techniczny tych ża 
kładów, który zbyt mało troski 
wykazał o szkolenie i doszkalanie 
młodych; niedoświadczonych tka- 
czy, Zbyt małą opieką otaczał 
park maszynowy i zbyt mało czu 
wał nad usprawnieniami organiza 
cyjnymi. 


Współzawodnic!two pracy 
—fundament powodzenia 


Pomimo występujących jeszcze 


braków mamy podstawy do przy 


puszczeń. że walka o jakość w 
przemyśle bawełnianym zostanie 
do kofńica rozegrana zwycięsko. 
Świadczą o tym nie tylko cyfry 
osiagnietych wyników, lecz przede 
wszystkim poteżny nurt współ- 
zawodnictwą, który niedawno 
wszedł w nrzemyślę bawełnianym 

w nowa fazę. 

"Pamiętamy wszyscy, że na wia 
domość o nmodjętej nowej ofensy- 
wie o jakość vrodukcjii już w sierp 
niu utworzyło sie około 140 ze- 
społów, które stanęły do walki 
o tytuł najlepszego zespołu tkac- 
kiego. nie czekając nawet na re- 
gulamin konkursowy. wchodzący 
"w życie doniero 1 maździernika. 
Dzieki inicjatywie tow. Wojcie- 
cha Balcerzaka z PZPB Nr 7 roz 
winał sie zapoczatkowańy przez 
tow. Terpilakowa ruch wsnółza- 
woDdnictwa jakościowesń. Ostat- 
nio, jak wiadomo Komitet Współ 
zawodnictwa wyróżnił 5 najlep- 
szych zespołów w miesiącu wrze” 
śniu. 

Wyprodukowanie przez zes” 
pół tow. Apołonii Bańkowskiej 
58.3 proc. cksttvy ł 41.7 proc. 
primy przy wykonaniu bazy a” 
'kordowej w 107 proc. świad- 
czy o tym, iak'e wyniki moż- 
na osiągnać w szlachetnym 


współzawodnictwie przy odpo- N 
wiednim wkładzie uwagi Í pra | aX arad 


cy. 

1 października stanęło do współ 
zawodnictwa w całej Polsce 360 
zorganizowanych zespołów, złożo 
nych z najlepszych tkaczy, z qze” 
go w Samej Łodzi 217 - zespołów. 
Cyfry te świadczą o zrozumieniu 
przez Szerokie rzesze tkaczy idei 
tow, Czutkicha. Wyniki uzyska- 
ne we wrześniu przez poszczegól- 
ne zespoły świadcza. że walka 
o tytuł 15-tu zespołów najwyż- 
szej jakości w przemyśle baweł- 
nianym będzie zacięta. - 

Fali entuzjazmu tkaczy mu- 
si wyjść na spotkanie inżynier, 
technik i majster, którzy ry- 
walizując między sobą powin- 


"ny 


w przemyśle bawełnianym 


mnanaa ana KONKA 


gólnie w tkalniach tych zakładów, 
gdzie jakość ciągle jeszcze kształ- 
tuje się niepomyślnie, nad szkole- 
niem i doszkalaniem tkaczy, nad 
zmniejszeniem ilości brakorobów, 
muszą pogłębić współzawodnie- 
two między poszczególnymi zespo 
łami i dbać o-stworzenie odpo- 
wiednich Warunków dla rozwija 
jącego się ruchu współzawodnic- 
twa o tytuł zespołu najwyższej 
jakości. 

Organizacje partyjne muszą 
zmobilizować personel technicz- 
dla usunięcia niedociągnięć i 
braków w parku maszynowym 
i organizacji miejsca pracy i mu” 
szą czuwać mad tym. aby zagad- 
nienie walki o jakość, które w 
tej chwili skupia się na odcinku 
tkalni. stało się bojowym hasłem 
każdej Organizacji Oddziałowej, 
każdej grupy partyjnej, każdego 
towarzysza partyjnego w całym 
zakładzie pracy, począwszy od od 
działu wstępnego przędzalni, a 
skończywszy na wykończalni.. 


Bo tylko w ten sposób może 
my osiągnać swój cel — pod- 
niesienie jakości wytwarzanych 
przez nas towarów. Tvlko dze 
ki dobrej produkcji moga 
wzrosnąć zarobki pracowników 
i tylko dzięki dobrej produk- 
cji będziemy mogli dostarczyć 
klasie robntniczej towaru 
pierwszorzędnego gatunku, pa 
miętając o tym, że nie sta 
nas na to, aby produkować 
i kupować braki. 
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Obfite zbiory bawełny w ZSRR 


. 


Tegoroczny zbiór bawełny w ZŚRR zapowiada się wspaniale. 


w 


związku z tym — pracównicy plantacji bawełny w Turkmeni powz:ęl 
szercg zobowiązań pod hasłem: zbieramy szybciej į zbieramy więcej! 
Na zdjęciu — kołchoźniczka Rai mowa, która zobowiązała się zebrać 


w tym sezonie 15 ton bawełny. 


| = 


œŒ 


ed 


W tych dniach w redakcji „Gło- | cy, korespondenci fabryczni. Wciągnię 
su odbyła się narada redaktorów ;cie do pracy jak.najliczniejszego gro- 


gazetek ściennych i koresponden- 
tów fabrycznych, poświęcona omó 
wieniu IH Wystawy /Gazeiek 
Ściennych w Łodzi, 


W obradach brało udział około 
60-ciu towarzyszy — przedstawicieli 
większych zakładów pracy. Po krót- 
kim referacie o znaczeniu i roli gazet 
ki w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, rozwinęła się 
dyskusja. Spraw, poruszanych przez 
towarzyszy, było wiele, Podstawo- 
wym jednak zagadnieniem, wokół 
którego toczyła się dyskusja w pierw 
szej części narady, była sprawa współ 


ni stworzyć współzawodniczą* | pracy i pomocy ze strony Podstawo- 
cym zespołom jak najlepsze wa wej Organizacji Partyjnej. Niemal 


runki pracy. 


Zadania organizacji 
partyjnej 
W takiej sytuacji przed organi- 
zacjami partyjnymi stoją poważ- 
ne zadania. Muszą one czuwać 


Na plan pierwszy wysuwa się za- we wszystkich tkalniach, a szcze 


będa uruchomione w odbudowanym 
|pałacu pofabrykanckim, który spalił 
się w czasie wojny. Koszt inwestycji 
tej, trwającej również dwa lata, obli: 
czony jest na około 11 miln. zł. 
_855 miln. zł przeznaczono w br. na 
akcję bieżącą. Pieniądze te zostaną 
zużyte na utrzymanie żłobków (144 
miln.), stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem (116,6 miln. zł.), kolonie 
dla dzieci (94,4 miln.), przedszkola 
(138,8 miln.), higienę i ochronę pra- 
cy (73 miln.), zasiłki i zapomogi 
(115 miln.), oraz na wiele jeszcze in- 
nych pozycji, z których każda jest 
wyrazem troski i opieki nad robot: 
nikiem i jego dzieckiem. i 

Regionalne į całkowite 
stanie tych ogromnych, łożonych 
przez Państwo sum, zapewni podnie- 
sienie na wyższy poziom i ułatwienie 
warunków życia dziesiątkom tysięcy 
robotników i pracowników 
przemysłu bawełnianego. I dlatego 
fundusz akcji socjalnej i sposób jego 
wykorzystania winien znajdować się 
pod nieustanną kontrola społeczną, 
sprawowaną przede wszystkim przez 
rady zakładowe. 


Sprawozdanie z wyników akcji so- | funduszami 


cjalnej za nierwsze bółrocze 1949 r, 


wykorzy- 


W trosce o hyt klasy robotniczej 

Blisko miliard zł. wydatków w roku1949-na 

akcję socjalnąqw przemyśle bawełnianym 
F estety -sq fabryki nie wykorzystujące funduszów socjalnych 


wykazuje, że z przewidzianej na cały 
rok sumy 855 miln. zł, na pokrycie 
wydatków akcji, rozchodowano zale- 
dwie 306 miln. zł, co stanowi niecałe 
36 procent ogólnej kwoty. . 
Ten niski procent wykorzystania 
kredytów w pierwszym półroczu tłu- 
maczy się w pierwszym rzędzie fak- 
tem, że wydatki na półkołonie i ko- 
lonie letnie, stanowiące poważną 
część całego budżetu (104 miln. zł), 
zostały zrealizowane dopiero w dru- 
gim półroczu, Drugim czynnikiem, 
który wpłynął na niskie wykorzysta- 
nie kredytów w pierwszym półroczu, 
była słaba praca referatów socjal: 
nych i rad zakładowych w wielu za- 
kładach pracy, jak np.: PZPB Nr2, 
PZPB Nr 14 oraz PZPB Nr 1. „Nad- 
wyżki niewykorzystane w tych fabry 
kach zostały w drugim półroczu prze 
kazane zakładom, które potrafiły do- 
brze rozwinąć u siebie akcję socjalną 
i z tego względu wydatki ich prze: 
kroczą nawet przyznane im kredyty. 
Dzieje się to oczywiście ze szkodą 
dla załóg tych fabryk, których rady 
zakładowe i wydziały socjalne nie 
potrafia odpowiednio gospodarować 
przeznaczonymi na cele 


socjalne. Bel. 
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wszyscy towarzysze utrzymywali, że 
w swych wysiłkach są osamotnieni. 
Nie otrzymują pomocy ze strony 
eqzekutyw Podstawowych Organiza- 
cji Partyjnych, ani też ze strony Rad 
Zakładowych. I właśnie brak zrozu- 
mienia dla gazetek ze strony władz 
partyjnych i związkowych w głów- 
nym stopniu sprawia to, że gazetki są 
opracowywane przez pojedyńczych 
ludzi i nie odzwierciedlają w pełni 
życia danych zakładów czy instytu- 
cji. 

Tow. Łuczak — członek kolegium 
redakcyjnego jednej z wyróżnionych 
gazetek w czasie ostatniego kon- 
kursu, przekonał towarzyszy, że spra 
wa ta nie jest jednak tak beznadziej- 
na. O każdą słuszną sprawę należy 
walczyć uporczywie. Egzekutywa Or- 
qganizacji Podstawowej MZK, która 
początkowo równie obojętnie usto- 
sunkowała się do gazetki, bierze te- 
raz czynny udział w organizowaniu 
redakcji i korespondentów. Rezultaty 
są zadawalające. Gazetka MZK uka- 
zuje się regularnie raz w miesiącu t 
jest lepiej redagowana. 

Następnym zagadnieniem,, omawia- 
nym na naradzie „Głosu”, była tema- 
tyka gazetek i korespondencji fa- 
brycznych. Na przykładzie dobrych 
gazetek i nadesłanych koresponden- 
cji ustalono, że artykuliki winny być 
krótkie i ściśle związane z życiem za- 
kładów lub instytucji. Strona graficz- 
na jest bardzo ważna, ale nie może 
przesłąniać najważniejszego — treści 
poruszanych zagadnień. 

Na przykład gazetki okolicznościo- 
we w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej winny poświęcić 
wiele miejsca pracy kół TPPR — win 
ny omawiać różne przejawy naszej 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 
W krótkich artykulikach można pi- 
sać o wrażeniach z pobytu w Związ- 
ku Radzieckim, podawać informacje o 
lekcjach języka rosyjskiego, 0 kol- 
portażu pism radzieckich, o doświad- 
czeniach Związku Radzięckiego- z 
których korzystają robolnicy danego 
zakładu. Należy zamieścić kilka zdjęć 
stachenowców radzieckich oraz przo- 
downików terenowych. 

Kto ma pisać te artykuły? Rohotni- 
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|nych. Jest to zadanie stałe, 


na robotników z danego zakładu — 
óto bojowe zadanie, stojące przed re- 
daktorami fabrycznych gazetek ścien 
a jego 
wypełnienie przyczyni się do spópu- 
laryżowania gazetki wśród załogi. 
' Niemniej poważne zadania stoją 
przed korespondentami „Głosu, Ko- 
respondencje również nie mogą i nie 
powinny być ogólnikowe. Należy pi- 
sać'nie tylko o racjonalizatorach, ale 
także o ich wynałazkach, W ten spo- 
sób ulepszenia zastosowane w jed- 
nych zakładach, mogą być przenie- 
sione do innych. Tak samo konkret- 
nie należy pisać o produkcji, o higie- 
nie i bezpieczeństwie, o zdobyczach 
socjalnych, pracy kulturalno - oświa- 
towej. . 
Trudno wymienić wszystkie zagad- 
nienia, które winni poruszać kores- 
pondenci fabryczni. Tematów jest 
wiele, a każdy dzień nasuwa nowe 
problemy, mogące znaleźć swe odbi- 
cie w korespondencjach. Korespon- 
dencja fabryczna wówczas osiągnie 
swój cel, gdy będzie nie tylko infor- 
macyjna lub ogólna, gdy będzie mó- 
wić nie tylko co trzeba i co należy, 
lecz jeśli zarazem zwięźle i zrozumia- 


GAŁETEK ŚCIENNYCH 


redaktorów i korespondentów 
fabrycznych w redakcji „Głosu 6% 


le wyjaśni, w jaki sposób to, czy inne 
zagadnienie zostało w danym zakła- 
dzie rozwiązane. 

Z drugiej strony winien korespon- 
dent sygnalizować wszystkie nieko- 
rzystne zjawiska występujące na je- 
go placówce, wskazując drogi wiodą- 
ce do poprawy, 

Wreszcie ostatnia i niezwykle waż- 
na sprawa, Korespondencja musi być 
aktualna — winna informować o fak- 
tach natychmiast po ich zaistnieniu. 

+ 


W czasie dyskusji zaproponowali 
towarzysze, aby lepiej pracujące ko- 


legia redakcyjne pomagały  słab- 
szym. 
Redakcja „Głosu” ze swej strony 


zobowiązała się do urządzania regu- 
larnych odpraw z redaktorami gaze- 
tek z poszczególnych fabryk. Ustalo= 
no terminy tych zebrań. 

Narada uchwaliła, że 5, listopada 
zostanie otwarta 3-cia wystawa gaze- 
tek ściennych, poświęcona Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej. Do dnia 2 listopada należy 
przesłać do redakcji „Głosu” ekspo- 
naty wystawowe. 

Ostatnia narada redaktorów gaze- 
tek i korespondentów „Głosu była 
na czasie i przyniosła wiele pożytku. 
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Tow. Małowieckiego zastajemy na 
podwórzu fabrycznym PZPB Nr 17, 
gdy wraz z innym: towarzyszami 


FRONCIE 


WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
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spodarz 


— fabrycznego podwórza 


pracy ładuje skrzynię na wóz, Jest 
to starszy mężczyzna o pogodnej twa 
rzy, zawsze chętny do pracy, a w 
Wydziale Gospodarczym roboty nie 
brak. „Trzeba podwórze sprzątnąć, 
wywieźć gruz spod kotłów, wyłado- 
wać węgiel, usunąć bezużyteczny 
kurz z przędzalni : wypełnić wiele, 
wiele innych zajęć gospodarskich. 
Toteż tow. Małowiecki krząta się po 
podwórzu fabrycznym, jak u siebie 
w domu. i 

— Kiedy przybywa transport — 
o tow. Małow:ecki — wówczas 
jedziemy na stację w celu najszyb- 
szego wyładowania wagonów, aby 
nie płacić „osiowego“, Choćby to by 
ło wieczorem, albo i w niedzielę. 

Tow. Małowieck: swym przygła- 
dem zachęca innych do pracy i przy 
czynia się do utrzymania porządku 
w pódwórzu fabrycznym „Siedem- 
nastki Bawelnianej*, Dlatego też 
tów. Małowiecki słusznie szanowany 
jest przez załoge fabryczna 
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Na biurku leży paczka pism. 
Kartki większe i mniejsze, papier 
też nie jednakowy, widać odrazty 
że przysłano je z różnych stron. 
Napłynęły z terenu Łodzi i całego 
województwa. — Są one razem 
jedna piękną i wyraźną odpowie- 
dzią harcerstwa łódzkiego na wja 
domość o Konferencji Miejskiej i 
Wojewódzkiej Związku Mlłodzie- 
ży Polskiej. 

Wobec obu Konferencji ZMP, 
młodzież harcerska postanowiła 
zamanifestować swój współudział 


` przez podjęcie czynów przedzjaz- 


dowych, 

Posłuchajmy o czym mówią re- 
zolucję i uchwały hufców har- 
cerskich. 

Podajemy najciekawsze wycin- 
ki nadesłanych pism, Z pewnoś- 
cią i Wy czytając je znajdziecie 
pośród innych i swoje zobowiąza- 
nią, 

Hufiec Skierniewice — „Poz 
wzięliśmy jednogłośnie rezolucję 
z okazji Wojewódzkiej i Miejskiej 
Konferencji ZMP, dla uczczenia 
postanowiliśmy — zlikwi- 
dować oceny niedostateczne wśród 
harcerek i harcerzy, którzy mu. 
szą stać się na terenie szkoły 
przodownikami w nauce i pociąg. 
gnąć za sobą młodzież niezorga. 
nizowaną. Dlą mniej zdolnych bę. 
dą organizowane kursy samopo. 
mocy szkolnej z inicjatywy i pod 
kierownictwem harcerek i harce. 
Trzy...” : 

Podobnie brzmią i inne rezolu, 
cje, różne natomiast są prace po. 


w ramach 


dejmowane 
przedzjazdowego. I tak między 
innymi: 

Hufiec Brzeziny — zobowiązuje 
się: uporządkować biblioteki przy 
szkołach powszechnych Nr. Li 2, 
pomóc młodzieży w nauce ,i zorga. 


czynu 


nizować walkę ze spóźnianiem, 
przystąpić do zbiórki odpadków i 
złomu ita, 


Hufiec ten kończy rezolucję ży. | 


czeniami dla ZMP: najlepszych 
wyników w walce o pokój, szczę. 
ście i dobrobyt — w walce o so. 
cjalizm, 

Hufiec Staromiejski z Łodzi po. 
stanawia: pracować przez 8 go. 
dzin przy budowie osiedli robot. 
niczych na Bałutach, zebrać tonę 
papieru na makulaturę, zarobić 
25,000 zł, które przeznaczy na 
odbudowę Warszawy. 
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— A może to nie on? — po- 
wiedziała Liza. | - 

— Najlepiej pobiegnijcie do 
tej Morozowej — poradziła mat- 
ka Lizy — i dowiecie się. Co tu 
długo się namyślać. 

— Ja przecież nie znam jej a- 
dresu — wyznała Liza prawie z 
płaczem. 

— Jak to? — przestraszył się 
Wolodia. — Nie kłam. Nie wiesz, 
gdzie ona mieszka? 

— Nie wiem — powiedziała 
Liza. — Wiem tylko, że w zauł- 
ku Kowieńskim, w pierwszym al 
bo drugim domu od rogu. 

— Ech — machnał ręką Wo- 
łodia — a ja głupi biegłem tu, 
nawet Tuzika zostawiłem na uli- 
cy. Myślałem, że wiesz, Przecież 
jesteście przyjaciółki. 

. — Wiem tylko, że w Kowień- 
skim zaułku — powtarzała zmar 
twiona: Liza. 

— W Kowieńskim? — medyto 
wał Wołodia — mówisz drugi 
dom od rogu? 

— Tak. Drugi. Albo pierwszy. 
Albo może trzeci? 

— A może dwudziesty trze 
ci? — przedrzeźniał Wołodia. — 
Wiec ubieraj się, pędzimy... mo- 
że znajdziemy. 

— W dziesięć minut byli już w 
Kowieńskim zaułku. 

— W bramie są takie tablice 
drewniane — objaśniał Wo- 
lodia: — Tam jest napisane, 
gdzie jaki lokator mieszka, Poszu 
kamy Moerozowej. 

Obeszli pięć czy sześć - domów, 
przejrzeli wszystkie tablice, ale 
Morozówej nigdzie nie było. Wo- 
łodia zaczął się złościć. Mówił, 
że Lizą coś naplątała j że niepo- 


trzebnie zostawił Tuzika na uli- 
cy. Już nawet chciał na wszystko 
machnąć ręką i biec szukać swe- 
go Tuzika, ale nagle Liza schwy 
cila go za rękę. 

— Bessonbw! — zawołała — 
patrz, Elizaweta Iwanowna idzie. 

Wołodia spojrzał i zobaczył, że 
ulicą rzeczywiście idzie ich ndu- 
czycielka, Elfzaweta Twanowna. 
Pobiegli jej na spotkanie į tak się 
rozpędziłi, że o mało jej nie prze 
wrócili. 

— Blizaweto Twanowna! Dzień 
dobry — zaczęli oboje naraz. 

Nauczycielka cofnęła się prze- 
straszona. 

— Jak się macie, dzieci? — 
powiedziała, 

— EBlizaweto Iwanowna! — za- 
czął zaraz Wołodia nie dając jej 
nawet przyjść do siebie. — Czy 
pani nie wie, gdzie mieszka Wala 
Morozowa? 

— A bo co? — spytała nauczy 
cielka. 

— Och, gdyby pani wiedziała! 
— wykrzyknęła Liza. — Nawet 
nie mogę powiedzieć, jak nam do 
niej pilno! , 

—FKlizaweto Iwanowna! Pani 
ja pewno wie! — nalegał Woło- 
ia. 

— Tak — odpowiedziała nau- 
czycielka po namyśle — wiem. 
Morozowa mieszka tu, w tęj ka- 
mienicy. 

— I numer mieszkania 
wie? 

— I numer mieszkania wiem 
— powiedziała nauczycielka — 
ale o eo chodzi? 

— Widzi panj — zdaje się, że 
jej ojciec się znalazł! — gorącz- 
kowała się Liza. 

Dici N: 


pani |* 


Hufiec Rudzki z Łodzi — „..po. 
wziął uchwałę przeprowadzenia 
zbiówki butelek i przekązanią kwo 
ty uzyskanej z tej akcji na budo. 
wę Centralnego Domu Młodzieży 
oraz podjęcia międzyzastępowego 


żeniem  żieleńca w. Ozorkowie 
przy Pl. Armii Czerwonej. 


Hufiec Widzew z Łodzi = zobo. 
wiązuje się zorganizować m, im, 


świetlice hufca i założyć koło To. | 


warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej, przy hufcu, 

Hufiec Chojny — „,..zorganizu. 
je imprezy (Śpiew, tańce, recyta. 
cje zbiorowe, kwesta uliczna) do 
chód przeznaczonw zostanie na bu 
dowę Centralnego Domu  Mło. 
dzieży, 

"Hufce: Fabryczny, Bałuty, Zdro 
we — zobowiązują się m. in. do 
zwiększenia prenumerat" pism 
młodzieżowych, utrzymania kąci. 
ków czystości, wydania gazetek 
ściennych poświęconych Konfe- 
rencjom. 

maka 
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Chcę Ci dziś bajkę opowiedzieć 
ze wszystkich najprawdziwszą ko0- 
[chanie — 
O pewnym chłopcu i przyjacielu je- 
[go 


` 
zaczarowanym fortepianie. 


Właściwie był zupełnie zwyczajny : 
ten fortepian, o którym mowa, 
dopóki go ów chłopiec genialny 
swymi palcami nie zaczarował. 


Fortepian stał w dworku małym 
na Mazowszu wśród drzew i ciszy — 


Mały Frycek słuchał grania, a gd 


[podró 
zaklął własny w klawisze śpiew — 
Wschody słońca, gwiazdy, szum bo 
+ ir f 
krople deszczu, rozmowy drzew. | 
i 


I fujarkę zaklął pastuszą, 

wiatr jesienny i świerszczy granie, 
I marzenie, i serce, į duszę, 

i tęsknotę, i uśmiech i łkanie. 


Wieczorami, gdy mrok zapadał 
nad Mazowszem lasów i pól, | 
Chopin białym klawiszom opowiam 
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gólnych drużyn,“ A Szy oh kiej. A fofrepian grał zaczarowany 
gi j Z: (As Takim jest mocne i trwałe po. i melodie w świat wielki szły, 

Hufiec Ozorków — zobowiązuje | wiązanie ideowe i wychowawcze wyciskając z oczu zasłuchanych — * 
się pomóc przy pracach nad zało. | obu organizacji które wvkuł czyn, łzy, ; 
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— „W naszej drużynie harcer- I Maciuś zaczął działać, Kiei | 
skiej są morowi chłopcy, wszyscy Grę) kapral Patyk przechodz:ł a 
z jednej szkoły, pracujemy, uczy- budki suflera, Maciuś podło 


my się i bawimy, pomagając so- 
bie nawzajem, 
W klasie, w której się uczę, 


najlepiej działa kółko samopomo- 


cy koleżeńskiej — „piątkiewicze 


z polskiego, historii, arytmetyki 
pomagają kolegom, którzy z tych 
przedmiotów nietęgo stoją“ — 
‘Stalówka zatrzymała się. Jeszcze 
z rozbiegu wykreśliła piękny. ogo- 
nek pod a i odpeoczęła na niuleń- 
kiej kropee. f 

Tymczasem w ruch poszedł ko- 
niec obsadki. Obgryziony koniu- 
szek trzeszczał w zębach Maciu- 
sia, znak, że posiadacz obsadki i 
zębów tęgo myśli, 

Dumanie Maciusia przerwał 
Bronek, — »„Maciuś! Co ty jesz- 
cze wysiadujesz w domu, kiedy 
czas na akademię! Zbieraj się 
szybko! A co tam znów bazgrzesz? 
List? Do kogo?! — Jednym tchem 
wyrzucił z siebie Bronek i przy- 
cupnął na brzegu krzesła,” 

— To list do Pioniera w Związ- 
ku Radzieckim — wyjaśnił Ma- 
cius —. Do nieznajomego przyja- 
ciela, któremu piszę o naszej dru 
żynie i szkołe i,, i chciałem jesz- 
cze więcej napisać, 
przerwałeś. 


ale ty mi 


— U nas, każdy w drużynie po- 
stanowił napisać Ist do Związku 
Radzieckiego — dodał Maciuś, 

— A teraz biegiem do szkoły, 
przecież bez nas akademia się nie 
odbędzie! — W szkole ruch był 
niezwykły. Trwały ostatnie przy- 
gotowania do wieczoru pośw:ęco- 
nego bitwie pod Lenino. 

— No, wszystko zapięte na 
ostatni guzik — oznajmił uroczy- 
stym głosem gruby „Manit z 
szóstej klasy, co miało oznaczać, 
że gotowe i Tomek z sódmej mo- 
że rozpocząć swój referat o histo- 
rycznym znaczeniu bitwy pod Le- 
nino. 

„Mamut“ udawał zawsze bar- 
dzo opanowanego, ale tym razem 
„wyszedi* z formy i ze wzrusze- 
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niem zamiast wtyczki cd światła, 
wsadził palec do gniazdka, 

Oczywiście „Mamuta“ zelek 
tryzowało i przez pół godziny se- 
dział potem wystraszony na krze 
śle, a na sali zgasło światło, Za- 
trwało niedługo, bo 
Wojtek — majster „od wszystkie- 
go“ szybko naprawił. światło i To- 
mek zaczął swój referat, 

Ale prawdziwy splot nieporozu 
mień zaczął się dopiero w drugiej 
połowie wieczoru, kiedy czwarta 
klasa wystaw!ała obrazek scenicz- 
ny „Kapral Patyk". 

Maciuś miał niezmiernie waż- 
ną rołę, był suflerem — to znaczy, 
tym, który podpowiada aktorom, 
kiedy na scenie zapomną swej 
roli, 


Pod sceną był niewielki etwór, 


a nad nim mała budka — tam się 
usadowił Maciuś, rozłożył zeszy- 
cik z wypisanymi rolami i sła- 
chał, 

Kazek — „Patyk”; 
kaprala. 

Mundur i dwie bełki tak roz- 
marzyły „Patyka*, że po prostu 
„Wyszedł z siebe* jak mówił o 
nim później Maciuś, to też zacinał 
się z wrażenia na scen'e, a kiedy 
zdradziecko napadnięty dostaje 
się de niewoli i według roli ma 
zostać rozstrzelany, sam kładzie 
„trupem wszystkich n eprzyja- 
ciół na scenie, 

Maciuś nie zauważył tej zmia- 
ny, kiedy na scenę wbiegają przy 
jaciele, podpowiada — Bij! Na 
bagnetach roznieś wroga! — 

— A że wszyscy wrogowie prze 
pisewo leżeli na scenie, a „ży 
wym“ byt tylko Patyk, sądzili, że 
role sie zmieniły i zaczęli „rozno- 

BR na bagnetach* Kaźka Patyka. 


grał rolę 


Jacuś: Robimy zdjęcie! Żeby było 


jasno; zapalimy ten proszek. 


Wojtek: Tylko, gdzie zo postawić? 


Zapalam magnezję! 
Jacuś: Uwaga! Przyjemny wyraz 
twarzy. 


Jacuś i Wojtek: Rety! Wybuch! 
Wojtek: Uf! Pewnia za duża mā- 
gnezji wziąłeś. 


| Jacuś: O jej! Zdjecie wyszło za 


| dlemne, 


MACIUSIÓWE 


zEEF= 


Ale sprawa była nie taka łat- 


wa. „Patyk* okazał się niezwycię- |„„Patyka*, a Kazio tłumaczył sk 


żony i ze straszaka posłał „w kra- |że tak wspaniale się czuł i z w 
inę cieni“ atakujących. Widow- downi krzyczeli 
nię aż zatkało z emocji. Maciuś | 


wyjrzał na scenę i zobaczył ka- 
prala Patyka, jak dumnie prze- 


: 


mm rękę i niezwyciężony Kazi 
wyciągnął się jak dlugi na sce 
nie. { 
Na widowni podniósł się 
wrzask, a Maciuś wysunął się ze 
swej budki i wyjaśnił głośno = 
„Kapral Patyk po 


zwycięskie 
walce zmarł na udar serca!“ 
Kurtyna opadła. Dopiero 3 
scenie podniósł się rwetes. „Po 
gli“, jak jeden mąż ohjawiali 
nieprzeparią chęć pokonani 


żeby się nie d 
że nie mógł w żaden sposób ule 
Zresztą niech nie maja doń pri 
tensji, przecież w końcu Mac'wW 
go „wykończył na udar serca". 


chadza się pośród pokonanych też przedstawienie pięknie sę 
wrogów i swoich. Tego już było | skończyło — kapral Patyk dostał 
za wiele, przecież kapral powi- |bukiet pachnących kwiatów, a 
nien zginąć, inaczej całe _przed- | Maciuś stał się bohater dnia = 


stawienie licho weźmie, 


Kochany Promyku! 


Już od dawna jestem Twoim 
czytelnikiem. Wiele znajduję u 
Ciebie rzeczy ciekawych i ład- 
nych$ ale nie piszesz o wszystkim 
co nas interesuje. A przecież my 
chłopcy interesujemy się bardzo 
na przykład sportem, Dlaczego 
w każdej gazecie dla dorosłych są 
wiadomości sportowe, a w Promy 
ku nie ma. To tak jakby szkoły 
wcale się spórtem nie zajmowały. 
Tymczasem my mamy swoję za- 
wody sportowe'i po lekcjach gra 
my w piłkę, uprawiamy lekkoatle 
tykę i zdobywamy różne mistrzo 
stwa. Bardzo bym chciał i inni 
moi koledzy także, aby w Promy 
ku były czasem wiadomości spor 
towe z różnych szkół i drużyn 
harcerskich. Ponieważ _ jestem 
harcerzem, pozdrawiam Cię Pro- 
myku harcerskim „Czuwaj!“ 

Henryk Kubik 
uczeń kl. VIla Szkoły Nr 68 


Kochany Heniu! Przede wszyst 
kim muszę Ci gorąco podzięko- 
wać za list. Nie wiesz nawet ja- 
ką mi radość sprawiłeś. Bo ro- 
biąc ten wysiłek i pisząc do mnie 
dałeś dowód, że się mną rzeczy- 
wiście interesujesz. Chciałbym 
bardzo. aby takich, listów jak 
Twój było więcej. Mógłbym się 
od Ciebie. twoich kolegów i koler 
żenek wiele nauczyć. Bo od Was 
samych najlepiej mogę się dowie 
dzieć, co chcielibyście widzieć w 
Waszym Promyku. 

Redaktor 


Drogi Promyczku! A 

Jestem uczennica klasy piątej. 
Jestem też harcerką. Uważam, 
że harcerstwo jest piękną organi 
żacja i wiem, że ma wielu przy” 
jąciół. Ty Promyku też nosisz 
„lilijkę* harcerską, więc powinie 
neś wisraj sie iniersować tym, 


AREPRTZEYSYRAARKNERNNSRASYWORNNNKKANERZREWONNEKZEKEUKESEKKKEWEGI 


nę, a za to będę wiedziała co się dzi 


uratował honor czwartej klasy. 2 


co się u nas dzieje. Powinien 
pisać o tym, jakie sprawy pomi 
szane są na zbiórkach zastępów 
jak różne zastępy pracują, jak i 
nizują sobie pomoc w nauce jj 
zdobywają sprawności, Nasz zastę 
stara się robić wszystko M Rag | 
lepiej, ale inne zastępy robią % 
može jeszcze lepiej. Nas to bardz 
interesuje, 


-Rozumiem, że w Promyku j 
mało miejsca i o wszystkim pis 
nie można, ale uważam, że łatwie 
wziąć sobie ksiażkę z o 
niż dowiedzieć się co robią setk 
innych harcerek i harcerzy w 
dzi. Dlatego myślę. że można bi 
zamiast powieści w Promyku pk 
sać więcej o życiu harcerzy. © © 
taniu książek na pewno nie zapom 


je w innych sekołach i drużyna 

harcerskich. Serdecznie Cię pr 
zdrawia 

Aga Żuchowska 

uczennica kl. V Szkoły Nr y 


-Miła Ago! Widać z Twojego li 
stu, że jesteś zapaloną harcerką 
i interesujesz się swoim-=pismerm 
Może masz też rację, że powinieś 
nem więcej pisać o wewnętrznyn 
życiu zastępu i drużyny. Przyt 
puszczam, że w następnych num 
rach Promyka zaspokoję "i 


ciekawość. 


l 

Nie mogę się zgodzić z Tobą co 
do sprawy powieści. Nie jest ta 
przede wszystkim powieść tylko 
nowelka. Muszę Ci też powiesz 
dzieć. że wiele dzieci czyta ją m 
wielkim zainteresowaniem, niekt: 
re piszą nawet, aby dawać więk” 
sze odcinki. Nie można im robić 
zawodu i przykrości. Bardzo ser 
decznie Ci dziękuję za. list il 
proszę, abyś pisała do mnie częś 
ciej. 


Redaktor 


Nr 286 


18 października 


UWAGA ABSOLWENCI 
SZKOŁY PARTYJNEJ 
przy Miejskim Ośrodku Śzkolenia 
Partyjnego w gig ul. Południowa 
ą r 65. 
Zawiadamiamy, że dnia 20 b. m. 


o godz. 19-ej odbędzie 
"wyż. wym. szkalę wszystkich absol | 
wentek i absolwentów, 


e się zebranie w 


Prosimy tow. o punktualne przy- 


bycie. 


UWAGA, SEKRETARZE POP 

" DZ. GÓRNA-LEWA! 

Mająca się odbyć w dniu 19 bm. 
t. 1. w środę odprawa sekretarzy 
POP ze względów technicznych z0- 


piaia odłożona do dnia nastepnego | PY 
j. czwartek, dnia 20 bm. również 


pó. 16,30. 


° 1 
DZIELNICA ŚRODMIEŚCIE-LEWA 


Dziś, 18.10.1949 r, o godz. 16.30 w 
lokalu! AE przy ul. Narutowi= 
cza Nr 28 gdzie się. odprawa së- 
kretarzy Podstawowych Organizacji 
Partyjnych z teremt Dzielnicy Śród- 
mieści e-Liewa. 

' Obecność obowiązkowa. 


Budownictwo taśmowe na Stokach 
gdzie jak wiadomo jeszcze w roku 
bież. ma powstać cała kolonia do- 
mów robotniczych, rozwija się we- 
dług opracowanego planu. W pierw- 
szym bloku ukończono już mury par 
teru, obecnie zaś murarze pracują w 
drugim błoku. Zakończono też bu- 
dowę piwnic w trzecim budynku. W 
czterech dalszych blokach położono 
fundamenty, a w trzech ostatnich 
wykopy są już gotowe. 

Zbliża się okres pemego rozwinię- 
cia taśmy. Według harmonogramu 
zatrudnienia, w ciągu najbliższych 
dni załoga budowy powinna wzros- 
nąć do 430 osób. Już wczoraj stan 
załog: miał wynieść 300 ludzi, na bu 
dowie pracowały jednak tylko nie- 
wiele ponad 200 robotników, Brak 
acowników budowlanych, . odczu= 
esi w całej Łodzi, daje się i tu do 

wie we znaki. Szczególnie mało 
jest wykwalifikowan murarzy, 

Mimo mniej , niż prze 

widziano, załogi, poszczególne e- 


nywane, a niektóre nawet, jak 

wykopy zasadnicze i wykopy 

ław, ukończono na kilkanaście 

| dni przed przewidzianym cza- 
sem, 
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Wydział Kwaterunkowy ostrzega 


ed bezprawnym 


W związku ze stwierdzonymi przy- 
padkami samowolnego zajmowania lo 
kali bez tzyskania przydziału władz 
kwaterunkowych i zrywania nawet w 
tym celu urzędowych pieczęci, Wy” 
dział Kwaterunkowy Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi ostrzega osoby zaj- 
mujące bezprawnie lokale lub oddają- 
ce je osobom trzecim, nie posiada- 


jącym przydziału, iż będą one pocią- 
gane do odpowiedzialności karnej 0-. 


raz bezwzględnie usuwane z samo- 
wolnie zajętych pomieszczeń, bez 


ZBAWIENNE | 


RA TI pes Andrzeja 
Struga — prawie codziennie za- 
trzymuję się przed budynkiem, 
oznaczonym numerem 24 

Spytacie może, co mnie tu tak 
zaciekawia? Powiem — szkoła. 

To spostrzeżenie zresztą podsu 
nęła mi Polcia. Kiedyś przecho- 
dziliśmy tamtędy razem i w pew 
nej chwili małżonka moja wy= 
krzyknęła z przerażeniem: 

— Och, Hipolicie! Spójrz! 

Spojrzałem. To, co ujrzałem, 
V aii ai mnie z równowa= 
gi. 

- W szkole zabrzmiał właśnie 
dzwonek na przerwę i dzieciar- 
nia gwarnym, hałaśliwym  tłu- 
mem wysypała się na boisko. 
Boisko to nie jest ogrodzone i 
przylega bezpośrednio do ulicy. 
Otóż jeden z malców — ucieka- 

jąc przed goniącymi go kolegami 
wybi iegł wprost na jezdnię, zmie 
rzając pod koła przejeżdżające= 
go tuż samochodu, Tylko opao- 
waniu i zimnej krwi szofera, któ. 
ry natychmiast zahamował, za* 
wdzięczać należy, że nie "doszło 
do wypadku. 

Dzieci, są dziećmi i nie można 
się dziwić ich wybrykom. Muszą 
wyładować swą. ‘energie w gonit 
wach oraz zabawach na świe- 
żym powietrzu, ale dlaczego do” 
tychczas nie postarano się o 0- 
grodzenie boiska oraz o wywie- 
szenie tablicy ostrzegawcze dla 
kierowców? To może się kiedyś 
źle skończyć! 

Chodzę więc sobie codziennie 
ulicą Andrzeja i patrzę: kiedy 
nareszcie przyjdzie komuś do 
głowy jakiś zbawienny pomysł? 

Ze względu na dobro naszych 
najmłodszych, trzeba to żrobić 
szybko! 

O co prosi 

Wasz Hipolit Smutny 


zajmowaniem lokali 


przydzielenia lokali zastępczych, 
Sankcje te stosowane będą na mocy 
art. 37 dekretu o publicznej gospodar | 
ce lokalami. 

Równocześnie przypomina się, że 
właściciel względnie zarządca nieru- 
chomości winien zawiadomić władzę 
kwałerunkową o każdym zwolnieniu 
mieszkania lub lokalu użytkowego w 
ciągu trzech dni po zwolnieniu. 


Obuwie dziecinne 


bez talonów 
Jak się dowiadujemy — obu- 
wie dziecinne czeskie, które 


sprzedawano na talony Związ- 
ków Zawodowych, będzie obec- 
nie rozprowadzane bez talonów. 
Okręgowa Rada Związków Za- 
wodowych postanowiła znieść ta 
lony na to obuwie, wychodząc z 
założenia, że artykułu tego jest 
pod dostatkiem. 

Tak więc wszystkie następne 
proste” obuwia dziecinnego, 

sę: „do Łodzi, będą 
; $ bez talonów. 


fa fa "SW 


Komunikat Komisii Gennikowej 
na m. Łódź 

Komisja Cennikowa na m. Łódź po- 
daje do wiadomości, iż z dniem 17 
października 1049 r. obowiązują na- 
stępujące ceny w hurcie: 

' Mąka pszenna 72 proc. 1 kg, 58.— 
zł; mąka żytnia 97 proc, 1 kg. 28.25 
zł; mąka żytnia 82 proc, 1 kg, 30,75 
zł; mąka żytnia 60 proc 1 kg. 41,25 
złotych. 

Jednocześnie została wprowadzoną 
pozycja mąką pszenna luksusowa W 
cenie złotych 84,- za 1 kg. w hurcie; 
złotych 97,— za 1 kg. w detalu, 


_ na m. Łódź. 


tapy robót są terminowo wyka- 


|włowskiego jest to, że ni ) 
| współpracować: z ludźmi i uczyć ich. 


Rosną bloki na Stokach 


laśma pracuje coraz sprawniej 


iie: 


Przodownicy przyśpieszają wykonanie robót 


Najstarszy cleśla — Kacper Pawłowski 


Te pomyślne wynik: umożliwiła 
wydajna i dobrze zorganizowana pra 
ca całej załogi. Niektóre brygady o= 
siągają powyżej 300 proc. normy. Do 
takich należy 10-osobowy zespół ko 
paczy pod kierownictwem brygadie- 
ra Romana Sieczka. Od tygodnia jed 
nak przestał ob. Siczek być kopa- 
czem. Zaawansował on, a wraz z 
nim cała jego grupa, na pomocnika 


murarza w „trójce“, 


Wyniki, osiągane przez niego 
w murarce zespołowej, są coraz 
lepsze. Ostatnio ob. Siczek za- 
czął uczęszczać do wieczorowej 
szkoły zawodowej. Nauka da mu 
możliwość szybkiego awansu 
społecznego. _ 


Specjalistą w wykonywaniu da- 
chów jest cieśla Kacper Pawłowski. 
Dyplom przodownika pracy otrzy- 
mał on już przed kilku miesiącami 
choć pracuje tu zaledwie od dwóch 
tygodni, dał się już poznać, jako 
przodujący cieśla. 

Największą jednak zaletą ob. Pa- 
on 


Zespół ciesielski kierowany przez 


niego w większości niedawni „snu= 


$ 
Komisja Cennikowa | Roman Siczek wykonuje stale po- 


wyżej 300 proc, normy. 


WRKROSKYNTY8002R000000900005NSZOGER ER NNOWAWKOWYNUNOGHNOGRNSZOYZKOARWNKKAWAAONOGÓWDEKAKOSOGUANNNKN 


Koniideni gestapo 


skazany na 10 lat więzienia 


Przed Sądem Okręgowym w to- 
dzi stanął w dniu wczorajszym stu- 
dent trzeciego roku z SGH — Wh- 
dysław Wacław Dorabialski, oskar= 
żony o współpracę z Gestapo w cha~ 
rakterze konfidenta. Sprawa wyszła 
na jaw najbardziej mieoczekiwa 
dzięki znajdującemu się w poši a= 
niu władz archiwum Gestapo, które- 
go okupant w rejteradzie nie zdąży: 
zniszczyć, Dorabialsk:, za papierosy, 
wódkę i kilkanaście marek składał | 
meldunki, denuncjując osoby spo- 
śród polskiej Ju OŚC cywilnej. 

Oskarżony przyznał się do podpi- 
sania deklaracj: o współpracę z Ge- 
stapo oraz do składania meldunków, 
wyjaśniając, że uczynił to pod przy- 
musem. 

Wśród przesłuchanych świadków 
zeznawał zównież profesor gimna- 
|zjalny. Kazimierz Żerański, którego 

 Dorabialssi zadenuncjował jako 050- 
bę żydowskiego pochodzenia, Swia- 
dek Żerański wyjaśnił, że przyjechał 
do Łodzi z Kresów i nikomu oprócz 
Dorabialskiego, który pozyskał jego 
zaufanie, nie zwierzył się ze swojego 
pochodzenia. 
Sąd, przychylając się do wniosku 
prokuratora Kulawiaka, skazał Do- 
| pozbawienie na 10 lat więzienia, z 


Z 


N 


pozbawieniem praw na lat 5 oraz 
konfiskatę mienia. Łagodny stosuń- 
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PPB Oddział 11 Łódź, ul. Kop ernika 40. 


w podległych sobie tartakach i stolarniach posiada większe ilości 
trocin, które chetnie odstąpi instytucjom, mającym zapotrzebowa- 
nie na TROCINY — BEZPŁATNIE. Zapotrzebowanie z podaniem 


ilości kierować do naszego Oddziału. 


1967-k 


kowo wymiar kary Sąd umotywo- 
wał ustalonym 'na przewodzie fak- 
tem, że Dorabialski w 1944 r. zra= 
zumiał swój haniebny czyn i uciekł 
na teren Generalnej Gubernii, gdzie 
do = okupacji się SK ad 


2400492 


rowi ludzie”, których majster Pa- 
włowski nauczył fachu ciesielskiego. 
Wszystkie zlecone roboty wykonuje 
brygada cieśli solidnie £ prawie za- 
wsze przed terminem. 

Są jeszcze na tej budowie inni 
przodownicy pracy. O nich napisze- 
my następnym razem. = 

el 
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Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.. 
Jak długo trzeba wyczekiwać na pogotowie? 


Ob. Bolesław Adamski z PZPB nr 


wieczorem moje 9-cioletnie dziecko ciężko zachorowało, 


] pisze: „Dnia 13- bm. o godz. 21 
Wysoka gorączka 


i bóle u dziecka zmusiły mnie o godz. Z4-ej do wezwania Pogotowia. Oczekiwa 


nie jednak na lekarza Pogotowia okazało 


się darem Przez całą noc 


duiecka porosan bez pomocy, Pogotowie zaś zjawiło się dopiero o godz, 


8.30 rano.. 


Przeszło 8 godzinne wyczekiwanie na Pogotowie, zwłaszcza dla dziecka 
— to stanowcza zbyt długo. Przecież Pogotowie ma nieść pomoc w | wypadkach. 
nagłych nie cierpiących zwłaki! Oczekujemy wyjaśnień. 


Dlaczego kierowcy taksówek 


nie uznają liczników? 


Nasz korespondent z PZPW Nr 2 tow. Robaszkiewicz pisze: „Coraz wię* 
"cej mamy taksówek w Łodzi i cieszymy się, że motoryzacja rozwija się pomy* _ 


ślnie. 
pozwolić ną wynajęcie taksówki? 


Wszystko było by w porządku, gdyby nie jedno pytanie: kto może sobie 
Oto, w niedzielę, dnia 9-go bm. podsze- 


dłem do taksówki nr 152 na Placu Wolności z zapytaniem, czy wolna. Na to 
szofer: „A dokąd?* Odpowiedziałem, że na ul. Ogrodową, a potem na 11 Li- 


stapada 70. Kierowca na to: „Będzie to 


kosztowała 3 tys. zb“ Zatrzymałem in- 


ną taksówkę — przy uł. Nowomiejskiej — nr samochodu 199. Kierowca 
oświadczył mi, że za jazdę zapłuce 2500 zł, Zrezygnowałem naturalnie z tak 


kosztownej jazdy. 


Lecz zapytuję, jakim prawem szoferzy samowolnie nakła» 


dają lichwiarskie opłaty na pasażerów i po co właściwie w taksówkach zało- 


żono liczniki“ 


Odpowiednie czynniki powinny kontrolować łódzkich taksówkarzy. Niezae ` 


leżnie jednak od tego każdy pasażer, 


który zetknie się z żądaniem wygóro= 


wanych cen za jazdę taksówką, powinien zameldować o tym najbliźszemu funk= 


cjonariuszowi MO. 


Sbehóć Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


w Łodzi 
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Tylko Tylko dziś jeszcze są do nabycia karnety do kin — Kioski wydawnictw 
TPPR w oblężeniu — Wielkie powodzenie loterii książkowej — 
Akademia u kolejzrzy — Wieczór w Domu Zołnierza 


Ogromnym powodzeniem cie- 
szą się karnety na 16 biletów do 
kin, umożliwiające obejrzenie 
najlepszych filmów radzieckich, 
wyświetlanych podczas obecne- 
go Festiwalu. I nic w tym dziw- 
nego: są one bardzo koja bo ko 
sztują zaledwie 400zł, a poza 
tym pozwałają na wstęp do ki- 
na bez wystawania w kolejce i 
zapewniają wygodne miejsce. 

Karnety takie, już w ogranc- 
czonej ilości, nabywać można ty! 
ko jeszcze w dnin dzisiejszym 
w Związkach Zawodowych, w 
Towarzystwie Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, oraz u kierown:ków 
kin „Polonia* i „Bałtyk”. Do o- 
trzymania karnetu upoważnia le 
gitymacja związku zawodowego. 
Pierwszeństwo w nabywaniu 
karnetów mają zakłady t insty- 
"tucje, nabywające karnety dla 
swych pracowników, 


U + 


Kioski sprzedaży wydawnictw. 


popularnych TPPR oraz prasy 
radzieckiej są w stałym oblęże- 
mu. Szczególnie młodzież groma 
dnie korzystała z okazji zaopa- 
trzenia się po niskich cenach w 
czasopisma i książki radzieckie, 
zarówno naukowe, jak z beletry- 
styczne. 


Wielkim powodzeniem cieszy 


się urządzona ubiegłej niedzieli 
w pasażu między Piotrkow- 
nA a Al. Kościuszki loteria 


$ Byżary ateh 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: 

Piotrkowska 193 — Lipiec, Ła- 
giewnicka 120 — Pastorowa, Piotr- 
kowska 307 — Pawłowski, Narutowi 
cza 42 — Rycthter, Gdańska 90 — 
Rembieliński, Armii Czerwonej 6 — 
Szymański, Srebrzyńska 67 — Szlin- 
denbuch, Piotrkowska 25 — Stekel. 


4444446440 


Wojewódzka Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
w Łodzi 
zaangażuje niezwłocznie kilku samo dzielnych t 
Księgowych-bilansistó w 
Reflektujemy ma sily wykwalifikowane. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, Łódź, ul. Piotrkowska 


51, Il-gie piętro. 


1968-k 


ste 
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO NR 2 
Łódź, Aleje Kościuszki 23-25 


zatrudnią natychmiast: 


DZIEWIARZY 


Zgłoszerka przyjmuje Wydział Personalny. 


1969-k 
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PAŃSTWOWE 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 3 


w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82-54 


poszukują 


KOTONIARZY 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
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1970-k 


;dant tow. Minor złożył 


książkowa. W ciągu tęgo jedne- 
go dnia loteria przyniosła sumę 
500,000 zł. Wygranych było bar- 
dzo wiele. Ale nie dość na tym: 


każdy biorący udział w loteri 


Uwaga, Komitety Domowe 


należące do terenu DRN-Sródmieście 


Dziś dnia 18. X. b. r. o godz. 
17-tej w sall PZPB Nr 2 przy ul. 
Ogrodowej 18, odbędzie się zebra- 
branie Komitetów Domowych dziel 
nicy DRN-Śródmieście, Na porząd- 
ku dziennym znajdą się sprawy 
remontów i wyborów do Komite: 

| oni zzz 


jeśli nawet nie wygra, otrzymu 


je na pocieszenie kupon na 10 
lub 20 procentowy rabat przy 
nabywaniu książki radzieckiej. 
Emocjonująca loteria książko= 
wa potrwa jeszcze do końca mia 
siąca. 
+ 
Dziś, 18 bm. odbędzie się w sa 
: Domu Żołnierza przy ul. Dae 
szyńskiego 34 Wieczór Pogłęhie= 
nia Przyjaźni Polsko =- Radziec= 
kiej, urządzony przez Ligę Ko= 
biet = Dzielnica Śródmzeście. W 
części artystycznej wieczoru wy 
stąpią zespoły świetlicowe. Po- 
czątek o godz. 19-€j. 
+ 


Z okazji Miesiąca Pogłębzenia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
w mieście naszym urządzane są 
liczne akademie, odczyty i po» 
gadank:, 

Uroczystą akademię zorgan:zo 
wali u siebie również kolejarze 
łódzcy. Zagajenia i powołania 
prezydium akademii dokonał 
prezes koła TPPR przy Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych, 
ob. Kaczpiński, po czym prele- 
gent kpt. Manikowski delegat 
Oddziału Grodzkiego TPPR wy 
głosił referat ideologiczny. 

Na część artystyczną akademil 
złożyły się występy orkiestry i 
chóru pracowników kolejowych. 


tów Blokowych. Po zebraniu od- 
będą się występy artystyczne. 
DRN-Śródmieście prosi człon- 
ków Komitetów Domowych o Hez- 
ne stawiennictwo ze względu na 
ważność omawianych spraw. 


Sprzedaż mięsa i wędlin 


W tygodniu bieżącym od dnia 19 
do 22 bm. włącznie zaopatrzymy się 
w mięso i wędl:ny na następujące 
ódcinki bonów i kuponów kontrol- 
nych; 

Bony tłuszczowe z m-ca paździer- 
nika kat. PR-R. 

Na odcinek Nr 13 po 1.20 kg mięsa, 
ną odcinek Nr 14 po 0,40 kg wedt- 
ny. 

Kupony kontrolne z msca wrześ- 
nia kat. PR-R. 

Na ode:nck Nr 7 pu 1.20 kg mies 
sa, na odcinek Nr-.8 po 0,40 kg we- 
aliny. 

Bony tłuszczowe z m-ca paździer- 
nika kat, PR-S. 

la odcinek Nr 13 po 0,40 kg mięsa, 


na odcinek Nr 14 po 0,20 kg wędli- 
ny. 

Kupony kontrolne z m-ca wrześ- 
nia kat. PR-5. À 

Na odcinek Nr 7 po 0,40 kg mie- 
sa, na odcinek Nr 8 po 0,20 kg we- 
dny. 

Natomiast we wszystkich sklepach 
spożywczych PSS i mięsnych CZPM 
— otrzymamy po 0,25 kg słoniny na 
kupującego. 

Nie posiadający bonów i kuponów 
kontrolnych mogą zaopatrywać się 
w mięso po 0,50 kg na kupującego 
w dniu wolnej sprzedaży, t: j. środę, 
dnia 19 b. m. w sklepach spółdz: al- 
czych i CZPM. 


Z górą 15 milionów zł. 


złożyli pracownicy PSS na odbudowę Stolicy 


czyła wczoraj na ręce Prezydenta m. 
Łodzi tow. Mariana Minora czek na 
sumę 15 mil. 115 tys. 891 zł — na 
Fundusz Odbudowy Stolicy. Suma 
ta pochodzi z dobrowolnych skła= 
dek pracowników Powszechnej. Pod 


Delegacja pracowników PSS am. 


czas uroczystości wręczenia czeku 
delegaci PSS zapewnili, że akcja 


zbiórki na odbudowę Stolicy prowa 
dzona jest w dalszym ciągu. Prezy- 
nrachwni= 


kom PSS serdeczne podziękowanie 
w imieniu Wojewódzkiego Komitetu 
Odbudowy Stolicy podkreślając, że 
część sumy złożonej przez Łódź dla 
Warszawy wróci i przeznaczona bę- 
dzie na inwestycje w naszym mie- 
ście. 

W roku ubiegłym z sum, złożo- 
nych na odbudowę Stolicy, Rada 
Państwa przekazała Łodzi 25 mil. zł. 
na budowe nowei szkoły na Sto- 
kach. tm.) 


. 


ZORZA POLARNA 

NAD POZNANIEM 

w wieczornych godzinach dnia 15 

bm, zauważono w Poznaniu zorzę pœ 

larna. Nad północnym horyzontem 

widoczne były świetlne słupy barwy 

czerwono-purpurowej. Zjawisko trwa 
ło półtorej godziny. 


CENNE ODKRYCIE NA ŚLĄSKU 

W czasie prac badawczych i wyko- 
paliskowych, prowadzonych na tere- 
nach piaskowych w Pys skowicach, 
dokonano niezwykle cennego odkty- 
cia, Natrafiono Wanowicie na pnie 
POWOODOGOOCDOOGOCOCOOODOOODOOOOPOOOOOODOOCOOKA 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Mawia Stuart“, w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- 
stracją muzyczną Waldemara Maci- 
szewskiego. 
Z chwila rozpoczęcia przedstawie- 
nią nikt na salę nie będzie wpusz- 
czony. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
lerów* z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
Bzy. 


CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 
Codziennie o godzinie 19.30, w so- 
bote o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz, 12, 16 i 19.30, 


LEW OBORIN W ŁODZI 
Dziś, we wtorek, nasze miasto go- 
ści wspaniałego pianistę radzieckie: 
go, który o godz. 19.30 da koncert w 
sali Filharmonii Państwowej (Naru- 
towicza 20). 
Na koncert wszystkie bilety Wwy- 
sprzedane, 


ADRIA (Stalina 1) — „Timur i Jego 
Drużyna” ceny biletów po 50 i 25 
zł, godz. 16.30, 18.30, 20.30 — film 
dozwolony dla młodz. od lat 7. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) —: „Pieśń 
Taigi“ — godz. 16, 18.30, 21, film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Dni 
zdrady — godz, 18, 20 — film do- 
zwolony dla młodz. od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za» 
granicznych Nr 44“ — godz. 1i, 
32,18, 16, (17, 18, 19,20; 21 

HEL (Legionów 2-4) — „Timur i Je- 
go Drużyną* — godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) — „Dni i 
noce* — gódz, 18, 20, film dozwo- 
lony dla młodzieży od łat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Pieśń Tajgi“ — godz. 15.30, 18, 
20,80 — film dozwolony dla mło- 
dzieży od lat 14 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromsk. 74-76) 
„Harry Smith odkrywa Amerykę"; 
godz. 16, 18, 20, fihn dozwolony 
dla rałodzieży od lat 12 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Sta- 
lowe serca" — godz. 16.30, 18. 30, 
20.30 — film dozwolony dla mło- 
dzieży od lat 12 


ROMA (Rzgowska 84) — „Muzyka 
i Miłość* — godz. 18, 20, film do- 
zwolony dla młodzieży od lat 10 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młodzi 
idą* dla młodzieży gódz. 16 
„Ostatnia noc“ godz. 18, 20, film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

ETYLOWY (Kilińskiego 123) „Świat 
się Śmieję* — dla młodz. godz, 16, 
seanse nórmalne godz. 18, 20. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Bokse- 
rzy“ — godz. 18, 20 — film do-* 
zwolony dla młodzieży od lat 7 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pan No- 
wak“ — godz. 16.30, 18.30, 20,30, 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Awa: 
riowane lotnisko* — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla. młodzie- 
ży od lat 7 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16)- „Wil- 
cze doły“ — godz. 16, 18,380, 21 — 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 

Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Wilcze doty“ — godz. 15, 17.30, 
20 — film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 14 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Karie- 
ra“ — godz. 16.30, 18.30, 20,30 — 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 


Uśmiechnij się 


— Panie profesorze! Złodziej jest 
w bibiiotece. 
= A co czyta? 


——— 


"Wieści z kraju 


czarnych dębów, które — jak ustali- 
ły, badania — pochodzą z okresu dy- 
likyialnego i przetrwały w ziemi ok. 
9 tysięcy lat. Drzewo przechowało 
się w ziemi w doskonałym stanie. 


DOŚWIADCZALNE 
TUCZARNIE DROBIU 
We Wrocławiu, przy tuczarni dro- 
biu okręgowego oddziału CSMJ, uru- 
chomiono doświadczalną tuezarnię 
drobiu, W doświadezalni tej — pod 
kierunkiem prof. U. W., dra Wolma: 
na, przeprowadzana jest kontrola 
użytkowości drobiu. 
Prace doświadczalne mają na celu 
ułożenie spisu pasz dla racjonalnego 
tuczenia: drobiu. 


Zawody strzeleckie 
w Warszawie 


W Warszawie odbyły się na strzel- 
nicy w Szczęśliwicach zawody W 
strzelaniu do rzutków, w których 
wzięli udział radzieccy "strzelcy stan- 
dowi: Kuzmienko, Klementiew, Ano- 
chin, Kawoszników, Kaszpar i Maksi- 
mow, oraz czołowi strzelcy polscy: 
Feill, Kiszkurno, Ziegenhierte, Za- 
lewski i Łyskowski. 

W uroczystości otwarcia strzelni= 
cy i rozpoczęcia zawodów wziął u- 
dział Marszałek Żymierski. 


zza 
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„SZLAKAMI ZWYCIĘ SIW” | Lekkoatleci radzieccy 


-ni i 16 bmw całym kraju 
W niedzielę odbyły się dla uczcze- 
nia 6 rocznicy bitwy pod Lenino — 
jesienne marsze „Szlakami Zwy- 
cięstw'. Marsze stały się wielką 
manifestacją przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej oraz były przeglądem 
sprawności fizycznej młodego poko- 
lenia Polski Ludowej. W marszach 
wzięli udział chłopcy i dziewczęta od 
11 lat. Trasy marszów wynos.ły od 
25 km do 10 km, w zależności od 
wieku. : 


| Warszawa | 


W Warszawie w marszach „Szla- 


kami Zwycięstw* wzięło udział ok. 
17 tys. uczestników, Ulzce, którymi 
przebiegała trasa marszów udekoro- 
wane były transparentami, a tys'eęcz 
ne rzesze mieszkańców Stolicy żywo 
oklaskiwały maszerujących: 

Starty marszów odbyły się sprzed 
pomników  Braterstwa Broni i 
Wdzięczność: na Pradze. 

Na wszystkich dziesięciu metach, 
kończących poszczególne trasy mat- 
szu, panował wzorowy porządek. 
Komisje sędziowskie obliczały wyni 
ki, kwalif: kując rezultaty na Odzna 
kę Sprawności Fizycznej (wybitną 
lub zwykłą). Moment ten wpłynął 
niewątpliwie na podniesienie pozio- 
mu: sportowego marszu. Prawie 
wszystkie zespoły przybywały do me 
ty w komplecie : w bardzo dobrej 
formie. 

Imponujący przebieg miały mar- 
sze na terenie województwa wat= 
szawskiego. Marsze odbyły się nie 
tylko w miasteczkach, ale w mnit 
szych wsiach, budząc olbrzymie za- 
interesowanie, 


Na zdjęciu — Marszałek Żymier- 
ski wita się z zawodnikami radziec= 
kimi. 


Katowice 


Piękna słoneczna pogoda ściągnę- 
ła na mete i trasę marszów jesien- 
nych „Szlakami Zwycięstw* tysiące 
mieszkańców Katowic. Na starcie 
marszów stanęło 12 tys. osób, w tym 
5 tys. kobiet. 

Podkreśl: é należy doskonałą orga- 
mizację marszów. Wzdłuż trasy za= 
instalowane były mikrofony, przez 
które informowano widzów. o prze- 
biegu marszu. 


W 14 punktach startowych mar- 
szów jesiennych zgromadziło się w 
Krakowie ok. 20 tys. uczestników. 
Centralnym punktem startowym dla 
młodzieży był stadion na Debni- 

Marszałek Żymierski wśród zawod: | kach, gdzie zebrało się ponad 3 tys. 
ników polskich. startujących. 
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Kraków 


maszeruje młodzież Polski Ludowej 


O starannośc: przygotowań do mar 
szów jesieńnych świadczy fakt, że 70 
proc. startujących uzyskało „Odzna- 
kę Wybitnej Sprawności”. 


| Poznan 


Jesienne marsze „Szlakami Zwy- 
cięstw* odbyły się w Poznaniu jed- 
nocześnie w 6 punktach, gromadząc 
na starcie ogółem 12 tys. uczestni- 
ków. Centralny marsz odbył się d3- 
okoła stoków Cyładel. 

75 proc. uczestników marszu w 
Poznaniu uzyskało wynik, uprawnia 
jący do otrzymania odznak: wybit- 
nej, 20 proc. — do odznaki zwyczaj- 
nej. 


~ 


Bydgoszez | 


Na Pomorzu marsze jesienne wy- 
wołały duże zainteresowanie. Q36- 
łem uczestniczyło w marszach øk, 
20 tys. zawodników, którzy wykaza- 
li dobre przygotowanie. 


| Wrocław | 


We Wrocławiu marsze jesienne od 
były się w 14 punktach. Marsze, w 
których wzięło udział ponad 76 tys. 
uczestników, wykazały kilkakrotny 
wzrost frekwencji w woj, wroclaw- 
skim w stosunku do ubiegłego ro- 
ku. 


| Lublin | 


16 bm. w Lublinie w marszach 
„Szlakami Zwycięstw* brało udział 
6.539 zawodników, w tym ponad 
2.200 kobiet. 


kończą sezon 
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Olsztyn : 
Marsze odbyły się we wszystkich 
większych miejscowościach woj. olsz 
tyskiego, grupując ogółem ponad 
15.000 uczestni ków. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym 
liczba uczestników biorących udział 
w marszach była większa o 100 prac. 


| Białystok | 


Na starco marszów jesiennych 
zgromadziło się na stadionie sporto 
wym w Białymstoku ok. 4.000 osób. 

Z licznym udziałem uczestników 


Otatni skok o tyczce, 


odbyły się również marsze jesienne 
w innych ośrodkach woj. białostoc- 
kiego. W Elkù zgromadziło się na 
starcie ponad 2.000 osób, w Suwał- 
kach, Bielsku Podlaskim po 2.000, w 
Olecku, Augustowie, Wysokim Mazo 
wieckiem po! 1.500. Licznie stawiła 
się młodzież chłopska zrzeszona w 
LZS. 


| Szczecin | 


Według prowizorycznych wk 
na terenie całego województwa sta 
towało ok. 16 tys. osób. W samym 
Szczecinie na starcie stanęło 2.700 
osób, w tym 400 koplok 


Noty rekord 
ZSRR w chodzie 


MOSKWA  (obsł. wł.) — Podczas 
Spartakiady sportowców wiejskich 
Republiki Łotewskiej znany zawod- 
nik Liepaskalis poprawił rekord kra- 


jowy w chodzie na 20 km, uzyskując 
jest prawie o 1 minutę lepszy od po* 
Należy dodać, że Liepaskalis jest 


doskonały czas 1:34:17,2. Wynik ten 
przedniego rekordu ZSRR. 
rekordzistą ZSRR w chodzie na dy- 


stansach 20, 85 i 50 km. 


Półfinały pierwszego kroku bokserskiego 


W dnia wćżora 
ul. Ogrodowej gdbz A sie półfinały 
pierwszego kroku bokserskiego gru- 
py łódzkiej. Na ogół walki stały na 
niżej niż średnini poziomie, Dobrze 
wypadli Stanikowski, brat znanego 
pięściarza z ŁKS. Włókniarza oraz 
drugi zawodnik Widzewa — Kędzier 
ski ~ 
Finały odbędą się w nadchodzącą 
niedzielę w Tomaszowie o godz 12-tej 


z finalistami grupy tomaszowsko- 
piotrkowskiej 
Techniczne wyniki wczorajszych 


walk wypadły następująco: | 

waga papierowa: Stroński (Ogni- 
wo) otrzymał walkower wobec braku 
przeciwnika, 

waga musza: Stanikowski 
dzew) wygrał na punkty ze Strzele- 


(Wif 


szym w sali przy |Szylbergiem (Włókniarz Pabianice), 


waga lekka: Kędzierski (Widzew) 
pakonał na puńtkty Truścińskiego 
(Spójnia Kutno). 

waga półśrednia: Jachnik (Ogni- 
wo) wygrał przeż techniezne k. 0. w 
drugim starciu z Walczakiem (Spój- 
nia Kutno). 

waga średnia: W ieczorek (Ogniwo) 
zwyciężył przez poddanie się Szew- 
czykowskiego (EKS. Włókniarz) w 
2-gim starciu. 

waga półciężka: Możynek (Włók- 
niarz Pabianice) otrzymał walkower 
Vobec braku przeciwnika. 

waga ciężka: Brzozowski (Ogniwo) 
wygrał na punkty z Libichem (ŁKS. 
Włókniarz), 
W ringu walki prowadził ob. Sikor 
ski, panktowali: ob, ob. Kowalewski, 


MOSKWA (obsł. wł.) — Z okazji 


zakończenia letniego sezonu lekko= 
atletycznego, w wielu miastach Zw. 
Radzieckiego odbyły się zawody lek- 
koatletyczne, jesienne biegi na przes 
łaj oraz długodystansowe biegi szta- . 
fetowe. 


W Gorkij w biegach sztafetowych" 
startowało ponad 4 tysiące zawodni* 
ków i zawodniczek, W Baku zawody 
lekkoatletyczne, z okazji zamknięcia 
sezonu, zgromadziły 8 tysiące uczest= 
ników, 

W biegach na przełaj w Saratowie 
wzięło udział 8 tysiące biegaczy. Na 
dystansie 3.000 m zwyciężył mlody 
zawodnik Torgaszew w dobrym cza» 
sie 0:56 min. 

W śŚwierdłowsku bieg na dystansie 
1.000 m wygrał. student Konowałow 
w czasie 2:45,6 min. 


Podwójne zwycięstwo 
piłkarzy węgierskich 


BUDAPESZT (obsł. wł.) — W ro- 
ześranym na stadionie Prateru w 
Wiedniu w międzypaństwowym spot- 
kaniu piłkarskim, pierwsza reprezen* 
tacja Węgier pokonała Austrię 4:3 
3:2). Zawodom przyglądało się 60 
tysięcy widzów. 

W Budapeszcie spotkanie między 
drugimi reprezentacjami obu państw 
zakończyło się również zwycięstwem 
Węgrów 4:2 (2: 2:0). Widzów ponad 
86 tsłęcy. 


MYLO 


Odpowiedzi Redakcji 
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Kazimierz Bednarek (Łódź). 
Naukę szermierki możecie rozpocząć 
w którejś z sekcji szermierczych klu 
bów łódzkich. Sekcje szermiercze po- 
siadają: ŁKS-Włókniarz i Związko- 
wiec-Zryw. Specjalnej szkoły szermier 
czej w Polsce nie posiadamy. 
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w. W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


— Tam teraz wszystko w porządku. Poza tym mam od- 
powiedniego zastępcę = odpowiedziała Olga i lekko zmie 
Szana, dodała: — Ale chorych nie ma już na wyspie. Co 
się zaś tyczy nieznanej choroby... 

Batmanow przerwał: 

-— Proszę jechać na wyspę i pomóc Rogowowi w- roz- 
poznaniu tej tajemniczej choroby. Daję wam dwa tygod- 
nie czasu. 

Ażęby nie usłyszeć jej odmownej odpowiedzi, Batna- 
now szybko odszedł myśląc: „Takie jest życie: i pogrzeb, 
i ślub — wszystko razem!“ 

Gdy Rogow został sam z Olgą, zażądał, aby natych- 
miast pojechała z nim na wyspę Tajsin. Schwycił ją za 
rękę i pociągnął za sobą: 

— Czeka na nas barże 
cze przed świtem. 

— Zwariowany człowieku, co ja będę robiła na twojej 
wyspie? — śmiała się zażenowana i onieślniełona Olga. 
— Nie pojadę „Perłą“. 

— Pojedziesz. Skoro Batmanow powiedział, to już się 
nie wykrecisz. Jest on dla mnie naiwyższym autorytetem. 


„Perta“, Musimy tam być jesz- 


Nie sprzeciwiaj się. Będziesz mieszkać w fanzie, spać na 
skórach niedźwiedzich, jeść łososie, pić źródlaną wodę, 
słuchać śpiewu leśnych kanarków i leczyć tajemniczą cho 
robę serca księcia tajsińskiego. 

Inżynierowie z Tanią odlecieli do Nowińska. Rogow 
z Olgą odpłynęli na wyspę, Batmanow zaś na cały dzień 
zasiadł z Filimonowym w stacji pomp. Ogromny, o wiel- 
kich oknach budynek, był prawie ukończony. Podłoga 
z płytek została już ułożona, malarze wymachiwali 
wielkimi pędzlami, a Filimonow z pomocnikami zabrał się 


do montowania motorów i pomp. Szczegóły montażu nie” 


budziły wątpliwości, tak, że Batmanow poweselał, Filimo 


now zyskał *na humorze i prosił o pomoc w otrzymaniu: 


kontrolujących przyrządów. Fedosow nie mógł ich nigdzie 
dostać, tak że Wasyli Maksymowicz natychmiast wysłał 
telegram z prośbą o dostarczenie przyrządów do Pisare- 
wa w Rubieżańsku i Terechowa do Nowińska — pomię- 
dzy nim bowiem, a młodym dyrektorem istniała wzajem- 
na pomoc, Filimonow zadziwił Batmanowa wielką roz- 
mownością i uporem. gdyż zaczął po raz trzeci mówić 
o Sereginie, Mechanik leżał w łóżku, powracał do zdrowia 
i opracowywał cztery projekty przyśpieszenia montażu 
pomp, mające wielkie znaczenie praktyczne. 

— Czegoż więc chcesz? Mów otwarcie — powiedział 
Wasyli Maksymowicz. 

— Ażebyście weszli do niego. Błaga o to. Ma wam coś 
do powiedzenia. 

Batmanow udał sie do punktu lekarskiesa do nokoiku, 


w którym leżał $eregin. W białej opasce na głowie wyda- 
wał się jeszcze bardziej chudy i blady. Kreślił coś na le- 
żącej przed nim niewielkiej desce. Seregin ujrzawszy na- 
czelnika budowy, zerwał się, deska upadła na podłogę. 

— Nie denerwujcie się. Proszę leżeć spokojnie -— po- 
wiedział Wasyli Maksymowicz, siadł przy RE i zapa- 
lit papierosa. 

Seregin posłusznie położył się, zebrał siły i zaczął w 
podnieceniu, chaotycznie opowiadać, jak niby upiór prze- 
szłości zjawił się w jego życiu Kondrin i zamącił jego pra 
cowite, spokojne dni. Należało od razu zdemaskować Kon 
drina, opowiedzieć o swych podejrzeniach, ale obawiał 
się to uczynić. 

— Myślałem, że uda mi się pozostać na boku: nie rusz 
mnie, a ja nie ruszę ciebie, Jednakże nie wolno było tak 
postępować: Bojąc się go zdemaskować — rozzuchwali- 
łem go. W ten sposób jego złe uczynki kładą plamę rów- 
nież i na mnie. 

Seregin bardzo się zdenerwował, czerwone wypieki u- 
kazały się na jego twarzy, 

— Obecnie stracą do mnie zaufanie i to jest moja wła- 
sna wina; kiedy opowiadałem o Kondrinie — nie chcieli 
mi uwierzyć, przypuszczali, że postradałem rozum. Pro- 
szę zrozumieć, że każdej chwili można się od niego spo- 
dziewać wszelkich podłości. Jest to bardzo niebezpieczny, 
ptaszek. Obawiam się o stację pomp, nie Qapróżno zginę: 
ły moje wykresy, 

1D. Ci ny 


